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Dziś 


Dziś 
uroczysta premjera! 


2-ie arcydzieło na 2-ie arcydzieło na 


otwarcie sezonu! <> otwarcie sezonu! 2 


Dawno oczekiwany Dawno oczekiwany 


film światowej słatzy! film Światowej sławy! 


Monumentalny dramat w 2 seriach, IOaktach, jednocześnie demonstrowanych. 
Scenarjusz Opracowany przez Piotra Aretino, według słynnego dramatu Szekspira. 


dowych HENNY PORTEN Jere 


Harry Liedtke, Werner Krauss, A. Steinrueck. 
wszystkich zdjęć dokona ża w Wenecji iokolizy. Orkiestra symfoniczna z p. Sypniewskim na czełe. Dyrygent p. M. CHWAT. 


25. IX, — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dziś i dni następnych: 


w nowoczesnym 
xe dramacie p. t. x* 


Początek przedstawień o godz. 5 po poł. 


l 


Dziś i dni następnych: 


il 


natest 


Początek przedstawień o godz. 5 po p 


oł. 


144-1 


Pochód po teki. Sprawa o zabójstwo metropolity prawosławnego. 


Pierwszy dzień rozpraw w warszawskim sądzie okręgowym. 


Poseł Witos po długiem, bardzo 
długiem milczeniu odezwał się do 
społeczeństwa. Wybrał do tego o- 
dezwania się skromną miejsco- 
wość w Małopolsce Wschodniej— 
Cieszanów. Dlaczego aż tam za- 
niósł swoje wyznania po dłuższym 
letargu? 

Prawdopodobnie dlatego, że 
z łona ludowców z Małopolski W, 
zadano mu w grudniu 1923 roku 
ów coup de śrace, zwany secesją 
śrupy Bryla dzięki czemu, gabi- 
net paktu lanckorońskiego na 
szczęście dla wszystkich znikł ze 
sceny politycznej w Polsce. 

Wójt wierzchosławicki rozumu- 
je sobie teraz tak: jak zdobędę so- 
bie z powrotem „swoich ludow- 
ców“ w Galicji Wschodniej į przy 
pomnę się „chliborom”, którym 
coś niecoś kapało za moich rzą- 
dók z funduszów dyspozycyjnych, 
ło będę miał z powrotem więk- 
Szość. Ten chyba, a nie żaden in- 
ny wzgląd skierował kroki p. Wi- 
tosa po letargu do wschodniej czę 
$ci Galicji, 

I cóż tam powiedział p. Witos 
Jego organy, jak np. 
„Echo Warszawskie”, z 
namaszczeniem wielkie 


nowego? 
cytując 
„ekspose” 
(mówiąc stylem bylego premjera) 


cieszanowiokie, podkreślają  tłu- 
stym drukjem taki np. frazes: 
„Największem dla Polski nie- 


szczęściem jest brak 
kszości sejmowej”. 
Nie wiem, czy trzeba było 
śrudnia aż do września (to jest 
dziewięć miesięcy) milczeć, 
tę wielką prawdę obwieścić świa- 


stałej wię- 


aby| 


nie terenu dla przyszłego przesi- 
lenia. 


Nie licząc się z żadnymi wzglę- 
dami ani rozsądku, ani 
patrjotyzmu, a opierając 
się wyłącznie na wyrachowaniu 
partyjnem prowadzi się atak kon- 
centryczny na ministra spraw za- 
granicznych, na politykę narodo- 
wościową rządu, w której ujawni- 
ły się pewne zbawienne na we- 
wnątrz i na zewnątrz zmiany ku 


(Od naszego warsz. korespondenta) 

Czytelnicy nasi przypomną so- 
bie zapewne jak szalone wrażenie 
uczyniło w swoim czasie zabój- 
stwo głowy kościoła prawosław- 
nego w Polsce, metropolity Jerze- 
go. Sensacyjność wypadku potę- 
gowała jeszcze osoba zabójcy — 
był nim mianowicie na miejscu 
przestępstwa schwytany mnich 
prawosławny, archimandryta 


lepszemu, Wyrachowanie p. Wito Szmaragd, którego prawdziwe na- 


sa i jego sprzymierzeńców jest 
proste: podjudzi się ciemnych i 
biernych przeciwko min, Skrzyń- 
skiemu i w ten sposób stworzy się 


owa „stała większość” i gabinet 
5 


zwisko brzmi Paweł Łatyszenko. 

Władze prokuratorskie, wycho- 
dząc z założenia, że metropolitę, 
jako głowę prawosławia w Rze- 
czypospolitej,j uważać należy za 


p. Grabskiego będzie obalony. A urzędnika państwowego i że mo- 


wówczas pan Witos będzie gotów 
„spełnić obowiązek obywatelski", 


„poświęcić krzywdy osobiste inte- 
resowi państwa" i... „pójść 
rządu”, 


Cieszanowską mowę p. Witosa, 


tywem morderstwa było następo- 
wanie tegoż metropolity , wobec 
władz polskich, a więc jego urzę- 


kwalifikowana była jako zabój- 


wraz z nierozumną akcją prawicy stwo urzędniak w czasie i z po- 


w Wielkopolsce i we Lwowie prze 
ciwko rozsądnemu kursowi naszej 


polityki wżźględem mniejszości na- [i ? j 
przewodnictwem sędziego Gumiń- | 


rodowych należy uważać za wy- 
raźny początek nowego pochodu 
„Chjeno - Piasta“ po teki. 

Rząd p. Wł. Grabskiego ma wie 
le wad i braków, które w tej chwi 
li stanowią jego słabość. Nie po- 
trafił zogniskować dokoła siebie 
KĘ demokracji polskiej, która 
w tej chwili uznałaby sprawę tego 
|żej wskazany udaremniałaby w 
pierwszem stadjum. _ Uczyniłaby 
to w imię interesu ogólno - pań 


wodu sprawowania przez niego 
funkcji urzędowych, 
Przed sądem doraźnym pod 


tem kulminującym walkę zwo- 
lenników zgodnego współżycia z 
narodem polskim, których przy- 
wódcą był zamordowany metro- 
polita Jerzy i biskup Djonizy ze 
zwoleninkami nieprzejednanego o- 
poru, który wydał ze siebie fana- 
tycznego mnicha - mordercę — 
Szmaragda, 

Akt oskarżenia zarzuca podsąd- 
nemu, że po audjencji u ś p. me- 
tropolity dwoma strzałami z re- 
wolweru spowodował jego śmierć. 
Łatyszenko przyznaje się do po- 
pełnienia czynu. 

Z pośród licznych 
których przesłuchanie 
parę dni, pierwszy zeznaje 
świadek Kostecki, 
służył u zamordowanego 
metropolity w charakterze „kie- 


świadków, 
potrwa 


— m. a e e - 


który 


doļdowanie — postawiło Łatyszenkę _-:nika", czyli czegoś pośredniego 
przed sąd doraźny. Zbrodnia za-' 


między służącym osobistym i woź- 
nym. 

Opowiada, jak w dniu 8-ym lu- 
tego 1923 roku zgłosił się doń ar- 
chimandryta Szmaragd, będący 
podówczas zasuspendowany i pro 
sił o audjencję u metropolity Je- 


knął się z archimandrytą Szma- 
ragdem, 
Prok.: — Czy metropolita wspo 
minał kiedy o Szmaragdzie? 
Świadek: — Tak. Mówił, że go 
się boi. W dniu zaś morderstwa, 
rano mówił, iż ma przeczucie, że 


Szmaragd go jeszcze kiedyś za- 
bije... 
Następnie zeznaje sekretarz 


synodu prawosławnego Sakowicz. 
Był w domu u metropolity owego” 
fatalnego dnia. Metropolita pro- 
sił go, by został w pokoju podczas 
rozmowy ze Szmaraśdem... Świa- 
dek usiadł na krześle w kącie sy- 
pialni i dyskretnie „czytał gazetę. 
Siedział przeszło godzinę. Roz- 
mawiający mówili cicho — nie sły- 
szał co mówią. Po pewnym cza- 
sie wyszedł z pokoju, metropolita 
zamknął za nim drzwi na klucz, 
świadka fo nie dziwiło, wiedzial, 
że zawsze tak czyni, bo klamka 
jest zepsula. Wbiegł do sypialni 
dopiero po strzale i przytrzymał 
| mordercę. 


u NM eL Lr 


Sekretarz osobisty  zamordo- 


skiego stanął Łatyszenko w po- rzego. Metropolita przyjął Szma-| wanego biskupa Jerzego, Sza- 
lowie kwietnia roku ubiegłego.|ragda w pokoju jadalnym swego |tew — nic nowego nie wnosi. Za- 
Po kilkudniowych rozprawach | mieszkania na Pradze i spędził znacza, że metropolita wspomi- 


‘sąd doszedł do przekonania, że| kilka godzin na rozmowie z go-| nał mu, że Szmaragd jest mu bez- 


istnieją wątpliwości co do stanu 


ściem, Po pewnym czasje 


względnie wrogi — bał się tego 


„umysłowego Łatyszenki i w myśl| obaj duchowni przeszli do sypial- fanatycznego mnicha i nieraz ma- 


: wniosków 


| obrony uznał się zaini metropolity, gdzie rozmawiali wiał, że „od etakowo czełowieka 


niekompetentny do sądzenia spra- 


„mu, jednocześnie jednak polecił 
poddać mordercę obserwacji psy- 
;chjatrycznej w szpitalu dla cho- 


k 1 
tu. Wiadomo natomiast jedno, żei stwowego, dla którego dorwanie| "ych umysłowo w Tworkach. 


p. Witos koniecznie chce słać się 
zbawcą przez stworzenie owej 
„Stałej większości". Brak tej wię- 
kszości doprowadził do tego — 
mówił p. Witos — że co pół roku 
mamy inny rząd, 

Tym razem były premjer omylił 
się w rachumku, bo od 9 miesięcy 
mamy ten sam rząd, ale wiemy, że 
p. Witosa i jego przyjaciół świerz- 
bią te części ciała, z których po- 
mocą ujawniają swą opinję poli- 
tyczną i koniecznie chcieliby wi- 
dzieć ów „inny rząd”, 

Wobec tego oświadczenie p. Wi 
losa jest conajmniej obłudne i fał- 
szywe. Widzimy przecież, jak pra 
„chjeno - piastowa" wedle 
wszelkich zasad strategji z wiel- 
kiej wojny prowadzi ostrzeliwa- 


sä 


o 


się do władzy pana Witosa i Chje- 


ny będzie zabójczem, 
Pan Władysław Grabski nie 
miał odwagi wyraźnie stanąć po 


drugiej stronie barykady demokra 
tycznej i oto znajdzie się teraz na 
rozdrożu. Z jednej strony grozić 
mu będzie śmierć polityczna z rę- 
ki głodnego tek i zysków „Chjeno- 
Piasta", a z drugiej może znależć 
ocalenie, wyrąźnie słając pod o- 
słoną haseł i idei demokratycz- 
nych i ich realizacji, Musi wybrać, 
Bo demokracja polska nie pozwo- 
li, aby wrócił do rządów gabinet 
zguby Polski ani też, aby rządził 


nią blok Chjeno - Piastowy za 
parawanem pana Władysława 
Grabskiego, 

St. Gr, 


Członkowie C. I. E. w Częstochowie. 


KRAKÓW, 24 września. (PAT). 
Przejazd uczestników II kongresu 
C, I, E, z Warszawy do Krakowa 
stał się istotnym pochodem trjum- 
jelnym, świadczącym dci 
kie uznanie i sympatje zdobyła so- 
bie ta organizacja w całej Polsce. 
W Częstochowie powitani zostali 
przez przedstawicieli komitetu 
przyjęcia, oraz akademicką  mło- 
dzież, Każdy uczestnik kongresu 
otrzymał z rąk jednej z licznie ze- 


mi przez zgromadzone tłumy. — 
Uczestnicy kongresu utworzyli p9- 
chód, który z dwiema orkiestrami 
nz czele ruszył ku Jasnej Górze, 
Tam gorąco podejnowani byli 
przez QO. Paulinów. Uczestnicy 
zwiedzili kaplicę z cudownym o- 
brazem, oraz skarbiec klasztorny. 
Następnie śoście nodejmowani py- 
li przez miasto obiadem w hote'u 
„Polonia* i „Warszawskim”. Prze 
mawiał międz” innymi piękna ta- 


branych pań kwiaty, Wychodzase į cirą ks. prałat Cieślewski. Po obie 
z dworca szeregi młodzieży akadc-j dzie uczestnicy kongresu 


'mickiej obsypane zostały kwiala- 


gorącJ 
zegnani odjechali do Krakowa. 


Kilkumiesięczna obserwacja le- 
karska nie stwierdziła, aby Łaty- 
szenko był chory umysłowo w re- 
zulłacie tedy dotychczasowego 
biegu sprawy — znalazł się wczo- 
raj eks - mnich przed sądem o- 
kręgowym warszawskim pod prze 
wodnictwem sędziego Kozakow- 
skiego. 

Oskarża prokurator naczelny 
Rudnicki, ławę obrońców zajmu- 
je senjor polskiej palestry kreso- 
wej, adw. T. Wróblewski z Wilna 
: adw. Głuszkiewicz ze Lwowa. 

Na ławie oskarżonych w czar- 
ny strój, jakąś kurtkę pół-świec- 
ką, pół-mniszą przybrana 
olbrzymia, atletycznych kształtów 
postać eks-zakonnika Szmaraśda, 
Długa broda, wąsy, na kark spa- 
dające włosy, twarz jakaś żółta o 
skośnych oczach i wystających 
kościach policzkowych—typ mon- 
golski — zbytniego zaufania i 
sympatji nie wzbudza, 

przepełniona publiczno- 
rosyjską, wśród świadków 
najwyżsi dostojnicy cerkwi pra- 
wosławnej w Polsce j wybitni 
przedstawiciele emigracji rosyj- 
skiej w Warszawie. Sprawa ma 
bowiem słęboki podkład politycz- 


Sala 


ścią 


ny i jest widomym skutkiem tarć | 


w łonie duchowieństwa 
sławnego w Polsce. 

Strzał, jaki padi z ręki archi- 
mandryty Szmaragda był momen- 


prawo- 


w dalszym ciągu. 


na sprzeczkę mie wyglądała — 
świadek wie to z pewnością, gdyż, 
jak to przyznaje, z ciekawości 
podglądał i podsłuchiwał przez 
dziurkę od klucza, Nie słyszał nic, 
śdyż rozmawiano po cichu. Pod- 
czas rozmowy drzwi sypialni zam 
knięte były na klucz. Przeszedł 
potem do korytarza i tam usły- 
szał strzał — po chwili wybiegł 
drzwi Szmaragd, a gdy 
wszedł do sypialni — ujrzał leżą- 
lcego pod ścianą, w kałuży krwi 
| metropolitę Jerzego, 

| Prokurator Rudnicki; 
meiropolita zwykł był 
przyjmować w sypialni? 

Świadek: — Rzadko... Przyjmo- 
wał tam tylko osoby z najbliższe- 
do otoczenia, 

Prok, Rud.: — A dlaczego drzwi 
zamykał na klucz? 

Świadek: — Zamykał je zawsze 
na klucz ilekroć wchodził do sy- 
pialni, drzwi te były zepsute, na 
klamkę nie dawały się zamknąć 

- otwierały się — metropolita 
nie lubi} tego i zamykał je dlatego 
na klucz. Dlatego też nie uważa- 
jlem za nic szczególnego, że zam- 


przez 


— Czy 
wogóle 


<. 


možno wsiewo ożidat** (po takim 


od| gabinetu za swoją i „pochód wy-; WY: przekazał ją sądowi zwykłe-| Rozmowa była zupełnie spokojna, | człowieku wszystkiego można się 


spodziewać), 
Pa nim zeznaje drugi z „kielej- 
ników metropolity — powtarza 


prawie dosłownie zeznania Ko- 
steckieśo. I on także słyszał, jak 
metropolita wspominał o swych 
przeczuciach o śmierci z ręki fa- 
natyka — Szmaraśda. 

Dalej zeznają, nie wnosząc nic 
nowego do sprawy, naczelnik u- 
rzędu śledczego, Sonneberg i pro- 
toprezbiter duchowieństwa woj- 
skowego prawosławnego, Mar- 
tysz. Zeznaje również 
naczelnik wydziału departamen- 

tu wyznań Szałecki. 

Daje on wyczerpujący zarys sy- 
tuacjj cerkwi prawosławnej od 
chwili odrodzenia Polski, aż do 
dni naszych. Charakteryzuje on o- 
skarżoneśo jako posiadającego 
bardzo silną wolę, szczerego i e- 
nergicznego. 

Ekspert dr. Łuniewski zapytu- 
je świadka, czy wie, że oskarżo- 
ny był chory umysłowo. 

Świadek oświadcza, że nic mu 
o tem niewiadomo. 

Na“ tem badanie 
przerwano. 


świadków 


zy 


Strajku młynarzy nie będzie. 
Układ zawarty. 


Doszło do porozumienia między 
pracodawcami przemysłu młynar- 
| skiego a pracownikami. Wobec te- 
lóo nie należy się obawiać wybu- 
chu strajku, co groziło zaprzesta- 
|niem wypieku chleba. 


Podstawą porozumienia są wa 
runki dotychczasowe z tym dodal- 
kiem, robotnicy otrzymują 4 
procent dodatk niezależnie od 
wskaźnika komisji słatystłycznej.- 
Umowę zawarto na jeden rok. 


że 


u 
t 


NI, ZUD 


4 
mai | 


Zagadnienie Galicji wschodniej spędza sen z po- 
wiek dygnitarzy moskiewskich. 


WARSZAWA. 
korespondenta). 

„Rosta” komumikuje, że oneg- 
daj, dn. 22 b, m., poselstwo pol- 
skie w Moskwie otrzymało od 
rządu sowieckiego nową notę, 
poświęconą sprawie Galicji Wcho 
dniej. Nota owa ma być odpowie- 
dzią na memoriał polski 


(Telef. od nasz. 


dniej, 


Rząd sowiecki oświadcza, że 


z dn. 15, 
września o sprawie Galicji Wscho; 
;nieprzyjazny względem Rosji, 


zującą dla siebie 
ii że upatruje w sprawie Galicji 


25. IX. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Przyjęcie Rzeszy do ligi ulegnie zwłoce. 


Opinia prasy angielskiej 


LONDYN, 24 września. (PAT). 


Wschodniej nierozstrzygnięty pro-| Decyzja powzięta przez rząd nie- 


blem międzynarodowy. 

Na zakończenie 
rząd sowietów wyraża „zdziwie- 
nie“, że przedstawiciel polski w 


miecki, dotycząca sprawy wstąpie 


nia Niemiec do ligi narodów zosta- | 


łą powitana naogół z zadowole- 
niem. 
„Times' zaznacza, że zdania, zà- 


t. zw. lidze narodów głosował za| warte w powyższym dokumencie, 


rezolucją w sprawie Gruzji. 


sa trójznaczne, a czasem nietakto- 


Rząd sowiecki widzi w tem akt| ne. Twierdzenie, że Niemcy mo- 


wtrącania się do spraw wewnętrz 


akt śą przystąpić do ligi w charakte- 


rze wielkiego mocarstwa, z odno- 
śriemi prawami i przywilejami, n2- 


nie uważa decyzji rady ambasa- nych sowietów i sprzeczny z trakļ leży uważać za słuszne, Niemcy 


dorów w tej sprawie za obowią-, 


tatem ryskim. 


O wykonanie traktatu. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
korespondenta). 
Wczoraj w prezydjum  mini-- 


strów odbyał się międzyministe- 
rjalna konferencja w sprawie wy- 


konania traktatu ryskiego. 
dzić w specjalnem memorandum 
uchylanie się Z. S, S. R. od wyko» 


nania tego traktatu. 


moamp jeere 


Smiały napad bandytów Kresowych 


Uzbrojona banda zatrzymuje pociąg i obrabowujej nia starania, aby wejść w skład jreprezentowane w radzie ligi. 


pasażerów. 


WARSZAWA, 24 września. -- 
IPAT), Dzisiaj między godziną 13 
a 14 na linji Patochońsk—Łupca 
w pociągu, którym jechał wojewo- 
ds Downarowi - * biskup Łoziń- 
ski w ostatnim wagonie nastąpiła 

eksplozja. 

Pociąg zatrzymano, a wówczas 
otoczyła go banda ludzi, uzbrojo- 
nych w karabiny ręczne i granaty. 
Podróżni stojącego pociągu zostali 
okrabowani. Wojewoda Downaro- 
wicz i biskup Łoziński dostali się 
po kilku godzinach do Łunińca, — 
Zorganizowano natychmiast nie- 
zwykle energiczny pościg, 


ŁUNINIEC, 24 września. (PAT). 
W uzupełnieniu wiadomości o na- 
padzie, dokonanym na pociąg pa- 
sążerski na linji Parochońsk—Łun 
ca, korespontent PAT nadsyła ts- 
stępujące szczegóły: | 

Napadu dokonała banda, z 40 

ludzi, 
uzbrojonych w broń automatycz- 
ną. Bandyci odczepili od pociągu 


parowóz i puści]: go bez obsługi w 
kierunku Łunińca. Parowóz 


EM) 
47: 


dojechał dc stacji Łuniniec, gdzie) 
został za rzymany, Po wysadzeniu | 


w powietrze mostku za pociągi ¿11 
w kierunku Pińska, rozpoczęto ra- 
bunek, 


W pociągu znajdowali się rów- 
nież między innymi wojewo: 
Downarowicz, biskup Łoziński, st- 
nator Wysłouch i komendant okrę 


gowej policji państwowej Mianso- | Organ Stresemanna „Die Zeit", 


wicz,ł Bandyci wystawili obrabo- 
wanym pokwitowania, podpisane 
przez ukraińsko-białoruskie stowa 
rzyszenie, Z pośród pasażerów, u- 
siłujących stawiać opór, jeden zo. 
stał zabity, drugi ciężko ranny, 
Wojewoda dojechał do Łunińca í 
osobiście kieruje pościgiem. Oko- 
liczne garnizony Łuniniec i Pińsk 
wysłały silne oddziały, celem wzię 


| cia udziału w pościgu. Z Brześcia 
, również wyjechał pociąg 


zZz wOj- 
skiem, 
Obława prowadzona jest przy 


wyłężeniu wszystkich sił, 


nh | m $- 


Polsko gdańskie 


rokowania Kole- 


jowe na ukończeniu. 


GDAŃSK, 24 września. (Pat). — 
Polsko-gdańskie rokowania w spra 
wie siedziby dyrekcji kolei pań- 
stwowych, oraz całego szeregu 
kwestji, dotyczących. kolejnictwa, 
dobiegają końca, Dyskusja ogólna 
i szczegółowa zostały ukończone. 
Ze strony polskiej przedłożono o- 


stateczną redakcję protokułu,. do- 
tyczącego punktów uzgodnionych, 
tudzież jednostronną redakcję co 
do tych punktów, co do których nie 
osiągnięto porozumienia, Końca ro- 
kowań oczekiwać należy około piąt 
ku bieżącego tygodnia, 


mn NH 


Likwidacja strajku nattowego. 


pretendują nietylko do stanowi- 
ska w radzie, ale do stanowiska 
stałego, tak, jak to posiadają An- 
glja, Francja, Włochy i Japonia. — 


Naj To żądanie 2st zasadniczo słu zne 
{konferencji zdecydowana stwier-|ale „Times” uważa, žė wyrażone 


zosłało w nieodpcwiedniej chwili, 

„Manchester Guardian", komen 
tując powyższy fakt, oświadcza. 
że z deklaracji rządu Rzeszy nie 
jest widoczne, czy rząd niemiecki 
zwróci się oficjalnie do ligi naro- 
dów z propozycją dopuszczenia 
go do ligi. Oficjalna deklaracja 
stwierdza tylko, że Niemcy poczy 


ligi. 

Petycja Niemiec będzie trakto- 
wana, tak, jak petycyje innych 
narodów. 

Q ile rząd niemiecki nie popełni 
nowego nietakłu, należy przypu- 
ścić, że spraw: tą załatwiona 
stanie pomyślnie. 


Orgzn Sfiresemanna 
n memorandum. 


BERLIN, 24 września. (Pat). — 
0- 
mawiając treść memorandum, jakie 
opracowuje ministerstwo spraw za 
granicznych, pisze: 

„Rząd niemiecki chce jawnie 
stwierdzić warunki, konieczne dla 
wstąpienia Niemiec do ligi. Odpo- 
wiedmi: wniosek zostanie przedsta- 
wiomy wówczas, gdy będzie wia- 
domo, jakie są zapatrywariia stro- 
ny przeciwnej na pytania. Należy 
bowiem  przypuścić, że miektóre 
postanowienia paktu ligi narodów 
nie nadają się do przyjęcia przez 
Niemcy. Niemcy nie mogą brać u- 
działu w lidze narodów, która jest 
związana z egzekutywą wojskową. 
Niemcy bowiem są nietylko zupeł- 
mie rozbrojone i nie są zdolne do 
wojny wczesnej, ale nie sa zdolne 
i do cbrony, 


| Żądania przemysław” 


ców angielskich. 

LONDYN, 24 września. (Pat). — 
Premjer Mac Donald przyjął wczo- 
raj deputację 40-tu przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego, którzy 
przedstawili mu memorandum, ty- 
czące się niekorzystynch skutków 
dla wywozu produktów włókienni- 
czych angielskich, mogacych wv- 
niknąć z udzielenia szczegółowych 
udogodnień celnych dla Niemiec 
przy wwozie produktów włókienni 


pia pS 


LWÓW, 24 września. (Pat). —j przemyśle naftowym w zagłębiu| czych z Alzacji — L mgji 
: w UJ. . A ych z Alzacji otaryngji. 
Dzienniki donoszą: Wczoraj wie-|borysławskiem „Żądania robotni- s 


W memorjale tym przemysłowcyj 


anowu nola sowietów. | Niemcy walczą o mocarstwowe stanowisko, 


| Warunki Niemiec. 


(Rzesza żąda „gwarancji równouprawnienia i wy- 


hite memorandum do 10 państw, członków ligi. 
BERLIN, 24 września. (Telegr.iniem trakiatu wersalskiego, jako 
(wi. „Głosu Pol"). 

Ze źródeł dobrze poinformowa- 
jnych dońoszą, że -notyfikacja u- 
Hawat rady gabinetowej odbedzie 
się w postaci memorandum, któ- 
re zostanie jutro złożone przed- 
stawicielom rządów, reprezento- 
wanych w radzie ligi. 


podwaliny obecnego porządku 
rzeczy 
oraz, że Niemcy nie zostaną po- 
nownie zmuszone do przyznania 
się do odpowiedzialności za wy 
buch wojny, pozatem memoran- 
dum w tej cześci będzie się do- 
magalo z ^iany artykułów 16 i 17 


w tutejszych l kołach politycz- paktu /!i8. (dotyczą przemarszu 
nych zapewniają, że memoran- wojsk)! 
dym będzie składało się z 3 czę- "a" 
Eppa W IDE CZĘŚĆ memorandum bę- 


dą porus'Z90€ Srawy pamniejszej 
wagi or.17 SPravą mandatu nad 
kolonjami* 


Część I memorandum będzie do 
magała się í 
równouprawnienia Njemiec, a mia 
nowicie udzielenia Niemcom sta- 
łego miejsca w radzie ligi, jako 

wielkiemu mocarstwu, 
przyczem gwarancje w tej spra- 
wie mają udzielić rządowi nje- 
mieckiemu wszystkie 10 państw, 


Jak słychać. dopiero po uzy- 
skaniu odpowiedzi na memoran- 
dum od wszystkich 10 rządów, 
reprezentowanych w. radzie ligi, 
odbędzie się następna rada gabi- 
netowa pod przewodmictwem E- 
berta oraz zwołana będzie konfe- 
rencja premjerów krajów niemiec 
kich i jeśli odpowiedzi rządów re- 
prezentowanych w radzje ligi ue 


W II swej cześci memorandum 
ma się domagać gwarancji rzą- 
dów reprezentowanych w radzie 
ligi, że życzą- dostatecznych gwarancji. 
przyjecie Niemiec do ligi nie bę-| zostanie zbadana kwestja złoże» 
dzie związane z ponownem uzna- nia podania o przyjęcie do ligi. 


Wrażenie w Geniewie. 
Rząd Rzeszy folguje nacjonalistom, 


GENEWA, 24 września. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego"). 

Wczorajsze uchwały niemieckiej 
rady gabinetowej w sprawie przy- 
| stąpienia Niemiec do ligi wywołały 
na terenie z;romadzenia ligi dość 
i sprzeczne odgłosy, naogół jednak 
panuje przekonanie, że żądania 


Niemiec są wygórowane, że rząd 
niemiecki folguje aspiracjom kół 
nacjonalistycznych i że wobec te- 
go jest bardzo wątpliwe czy pań- 
stwa reprezentowane w radzie li- 
gi zdobędą się na udzielenie Niem- 
com żądanych przez nie śwarancii. 


| 


Pienarne posiedzenie zgromadze” 
nia ligi. 

GENEWA, 24 września. (Tel. W sprawie kontroli wojskowej 

wł. „Głosu Pol"). Niemiec Briand miał się wyrazić, 

Jutro rozpocznie się na posie- że do opracowania schematu mię- 

|dzeniu plenarnem zgromadzenia dzynarodowej komisji kontrolują- 

ligi rozprawa nad protokułem ko- cej w Niemczech mogą być pocią- 


misji 12-tu. gnięci rzeczoznawcy techniczni i 
Do głosu zapisało się 44 mów- chemiczni. 
ców. W sprawie Mossulu, o ile na ter 


Z sekretarjatu zapewniają, żełrenie zgromadzenia nie dojdzie do 
po rozprawie zgromadzenie bę-| porozumienia między tezami an- 
dzie miało do załatwienia jeszcze; gielską i turecką, rada ligi zapro- 
dwie kwestje: FE: przyjęcie orzeczenia arbi. 
kwestję kontroli wojskowej Nie-| trażu. 

miec i sprawę Mossulu. 


Kiedy bedzie zwołana konferencja 
rozbrojeniowa ? 


GENEWA, 24 września, (Telegr.|tycznych, związanych ze zwoła- 
wł. „Gł. Pol"). Dzisiaj wjeczorem|niem konferencji razbrojeniowej, 
rozeszły się pogłoski, że konferen-| oraz że 6-ta sesja zgromadzenia 
Í cja rozbrojeniowa odbędzie się do-{ ligi, która odbędzie się nie w gru- 
piero późną jesienią 25 roku. Jako | dniu, lecz na jesieni 1925 roku zaj- 


czorem zakończyły się pertrakta- ków zostały w przeważnej części 
cje przedstawicieli robotników ij przyjęte, tak że dzisiaj przystąpili 
pracodawców w sprawie strajku w| oni do pracy. 


| CETE 
Poszukuje się zaraz 


4ch pokoi 


z wszelkiemi wygodami, 


w centrum miasta. Oferty do firmy Szczeciński, Piotrkowska 88. 50-5 


fr. rtadusz Solweig |, OSZuuję wspólnika 


choroby dzieci do dobrze prosperującego interesu 


z kapitałem od 15 do 25 tysięcy 


powrócił Andrzeja 4 złotych. Oferty uprasza się o skła- 
g5 tel. 29-85. danie do adiministracji Głosu Pol- 


skiego pod „Spirytus“. 109—2 


zaznaczyli ciężkie położenie prze- | przyczynę opóźnienia terminu zwo| mie się zmianą niektórych artyk- 


mysłu włókienniczego angielskie. | łania konferencji rozbrojeniowej u- 


go i stwierdzili, że obecny stan rze 
czy pogorszy się znacznie, o ile na- 
stąpi podpisanie tej umowy. W koń 
cu zwrócili się oni z prośbą, aby 
ułatwienia udzielane innym konku- 
rencyjnym krajom były: udzielane 
Anglii 

W odpowiedzi premjer 
czył. że będzie zasięgał w miarę 
potrzeby ich zdania. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA 
DLA ZAGŁĘBIA RUHRY. 
BERLIN, 24 września. (Pat). — 
„Vossische Zeitung" donosi z No- 
wego Jorku, że zawarto tu umowę 
w sprawie pożyczki 5 miljonów do- 
larów dla zagłębia Ruhry. 


Dr.Lemn Szajerowicz 


powrócił 


Akuszoria i choroby Kobiece 


Traugutta 8. 


15—6 


'ważają przedewszystkiem fakt, że 
|rada ligi narodów nie zdąży prze- 
| prowadzić do przyszłej wiosny 
Hoża przygotowań dyploma- 


waa Kronika polityki po 


JODZNACZENIE POSŁA WŁOS- 
Prezes rady ministrów, p. Grab- 
ski, przyjmie dzisiaj w gmachu pre 
zydjum posła włoskiego, p. Maioni, 
którego udekoruje wielką wstęgą 
orderu „Polska Odrodzona“. 


SENATOR HASBACH U 
PREMJERA, 

WARSZAWA. (Tel, od nasz. 
koresp.) 

Prezes rady ministrów p, Włady 
sław Grabski przyjął dzisiaj na po- 
słuchaniu senatora Hasbacha, któ- 
ry, jak wiadomo, jest przydzielony 
do komisji mieszanej w b. zaborze 
pruskim dla wykonania t. zw. 


mowy Kaekenbecke'a. 


"Lepi 


tów paktu ligi, wobec czego konfe- 
rencja rozbrojeniowa będzie mogła 
się odbyć dopiero po zakończeniu 
tej sesji. 


. ` 
lskiej 
CZŁONKOWIE IZBY GMIN*W 

WARSZAWIE. 

WARSZAWA. (Tel. 
koresp.) 

Przybyli do Warszawy dzisiai 
członkowie izby gmin Bawsen i 
Hanne. 

Obaj byk przyjęci przez premje- 
ra. Konterowali także w dniu wcza 
tajszym z przedstawicielami klubu 
P. P. S. Zbierają oni informacje dla 
partji pracy o sytuacji politycznej 
w Polsce. 


od nasz. 


e: 
a 


= 


ć muchy! 
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25. IR, — GŁOS POLSKI — 1921. 


Łódź-Paryż-Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XXV, 
w którym opisany jest faktyczny „lew“ brytyjski. 


Ludzie i znajomi są na mnie o- 
oburzeni. Powiadają, że tatwiej im 
zaczekać na kanalizację, oświetle- 
nie, brukii rezultaty konferencji 
międzynarodowych i magistra- 
ekich, niż na wrażenia z wystawy 
w Wembley, Grożą nawet, że jeśli 
do kwietnia 1927 roku nie poruszę 
we właściwy mi, rozwlekły spo- 
sób tego tematu, to zaabonują 
„Rozwój“, gdzie już były szczegó- 
ły. dotyczące opanowania Wiel- 
kiej Brytanji, a więc i wystawy, 
przez mafję, złożoną z $ ż 
dów śpiących, a gdzie 11€ 
mają być dalsze rewraCe Of tem, 
że „prawdziwi' anglby: 124) 
Jerzy, Baldwin, Piawick Cop- 
perfield, nie mogli nic WYfEtawić, 


ponieważ żydzi v osobacj, Mac 
Donalda, lorda Curzona, ypamuela 
i Izaaka Rufusa, samozyjańczego 
wicekróla pomalowanygh na czar- 


no żydów-hindusów, 
do ich udziału. 


P 
Przyrzekam wobec tego, że bė- 
dę się streszczał."Nie znaczy tó je- 
dnak, abym już zaczął wlec czytel- 


ie dopuścili 


ników po wielkim terenie wysta- " 


wy. Na to jest jeszcze stanowczo 
za gótąco. 


Nie mógłbym patrzeć szczegó!- 
mie na męki kochanych czytelni- 
ezek. Na płacz mi się zbiera, gdy 
widzę, jak te ofiary wogóle, a w 
Fzczególe mody, chadzają w upal- 
ne dnie w grubych żakiełach ofu- 
frzonych, zrotzone od stóp do gło 
Wwy potem i przedtem. Chodzenie 
o wystawie jest tak uciążliwą 
płacą. że serce pękłobv mi z żalu, 
gdyby te kochane czytelniczki z 
mojej winy musiały paradować do 
upadłego, zaszyte w małpy i pod- 
szyte tchórzem, po pawiłonach 
wystawy. Muszę więc jeszcze kil- 
ka dni zaczekać, aż atmosfera tro- 
chę ostyśnie i małpy trochę zmo- 
kną na deszczu. 


Do tego czasu zostaniemy w 
Londynie, gdzie w każdej chwili 
można odpocząć i orzeżwić się w 
jednej z tysiąca cukierni Lyonsa. 

O tym osobliwym człowieku na- 
loży kilka słów powiedzieć, Bo- 
wiem można w Londynie nie wi- 
„dzieć British Museum, katedry 
westmintserskiej, Tower Bridge, 
pałacu buckinghamskiego, parla- 
mentu i Szerłoka Holmsa, ale nie- 
możliwem jest ustrzec się pfzed 
wstąpieniem do jadłodajni, będą; 
cej własnością tego sprytnego czło 
wieka. 


Herb Angljj przedstawia, jak 
wiadomo, tarczę z wizerunkiem 
Jerzego Zwycięzcy, podtrzymy- 


waną przez lwa i kozła. Otóż wla- 
jemniczeni mówią, że ten lew, to 
iest właśnie Lyons (lew po angiel- 
sku „lion”), a kozioł, to pozostała 
ludność Anglji, będąca kozłem o- 
fiarnym gastronomicznych zakła- 
dów Lyonsa. 

Aschinger w Berlinie, lub. Duval 
w Paryżu, jest w porównaniu z an- 
gielskim kolegą tem, czem Galusiń 
ski w porównaniu z odnowioną 
Teatralna”. Stosunek ten zacho- 


wany jest również w dziedzinie 
cen. 
W restauracjach i cukierniach 


Lyonsa wejście i nakrycie nic nie 
kosztuje. Z tych właśnie względów 
najlepiej jest wejść, kazać sobie 
eiegancko nakryć do stołu, postu- 


chać pięknej orkiestry, a nastę- 
pnie skorzystać z nieuwagi kelner- 
ki i wyjść, nic nie obstalowawszy. 


* Można również  obsłalować 
skonsumować i potem skorzystać 
z ńieuwagi kelnerki, ale o wyjściu 
z-lokalu mowy niema, Przy 
drzwiach stoi człowiek, który w 
niezrozumiały sposób poznaje, czy 
gość jadł, a jeśli tak, to czy za- 
płacił Zapewne ma on następują- 
ce kryterjum: jeśli skonsumował. 
to ma minę skrzywioną, a jeśli w 
w dodatku zapłacił, to minę ma 
bardzo skrzywioną. Kryterjum to 
byłoby jedynem słusznem, bowiem 
jedzenie jest obrzydliwe, a ceny 
niemożliwe. 

Obiad, składający się z zakąski 
(skromnej), zupy, mięsa z jarzyną i 
kompotu, musi tam kosztować 
przeszło 5 szylingów, przyczem 
wszystkie płyny czuć mydłem, a 
wszystkie rzeczy stałe — fryturą. 

Podobno angielska kuchnia pry- 
watna i w pierwszorzędnych re- 
słauracjach jest wyśmienita. Nie- 
stety nie miałem ani jednego zna- 
jomego lorda, któryby mnie zapro- 
sił na befsztyk, a do pierwszorzę- 
dnego zakładu nie odważyłem się 
wejść, bo musiałbym napewno cze 
kać, aż jakiś mój wujaszek poje- 
dzie do Ameryki, tam się napręd- 
ce zbogaci i przyjedzie do Londy- 
nu, aby mnie z tej restauracji wy- 
kupić. 

Z tych właśnie względów wszyst 
kie pierwszorzędne restauracje 
świecą w Londynie naogół pust- 
kami. Wystarczy, aby dwa razy 
na tydzień wpadło tam jakieś bo- 
gate towarzystwo, a właściciel już 
ma pokryte koszta i odpowiedni 
zarobek, 


Londyn stołuje się u „taniego“ 
Lyonsa. Nic więc dziwnego, że 
człowiek ten w każdym domu w 
City ma restaurację, lub cukiernię, 
przyczem zakłady noszą najroz- 
maitsze nazwy, w których żaden 
żywy-człowiek, prócz chyba Nicka 
Cartera i Nata Pinkertona, nie do- 
myśliłby się związku z tym naj- 
prawszym [wem brytyjskim, 

Lyons ma kilkanaście tysięcy 
kelnerek do dyspozycji, kilkaset 
tysięcy noży, łyżek 4 widelcy, kil- 
kadziesiąt tysięcy krzesełek i pra- 
wie tyleż stołów i serwet. Podo- 
bno, że wszystkie te ruchomości 
są już oddawna zamortyzowane i 
Lyons niema ani grosza długów. 
Jest więc napewno taki bogaty. 
jak Diszkin, Kijak, Engler i Sza- 
niawski razem wzięci, a może n2- 
wet plus Geduld, . Bajgelman i 
Płamiak. 

Człowiek ten może wydać obiad 
ślubny dla wszystkich mieszkań- 
ców Łodzi, nie pożyczając 
od sąsiadów ani jednego talerza, 
może nawet z łatwością przyjąć 
jednocześnie wszystkich mini- 
strów, wiceministrów i kandyda- 
tów do tek w Polsce od 1918 roku. 

A przytem przedsiębiorstwom 
jego grozi tylko jedno niebezpie- 
czeństwo — epidemiczna obstruk= 
cja — zresztą nie występująca z3- 
zwyczaj. nagminnie, wyjąwszy w 
życiu parlamentarnem, z którzm 
Lyons, uważając się za człowieka 
porządnego, nic nie chce mieć i 
niema wspólnego. 

G. Wassercu$g, 


| zule 


Przejęcie spółki „Kilim Polski w Łodzi”. 


Zgodnje z wynikami 
cji, 


między przedstawicielami magi- 


stratu i oe z ogr. odp. „Kilim! 2) umieścić 


polski w Łodzi”, magistrat posta- 
nowił przejąć bezpłatnie w dro- 
dze darowizny pracownię kilim- 
karską spółki, mieszczącą się 
przy ul. Nawrot 96a, wraz z in- 
wentarzem, składającym się m. 
im, z 11 warsztatów, Celem prze- 
jącia jest umożliwienie młodzieży, 
vedacej pod opieką magistratu m, 
Łodzi, kształcenia się w zawo- 
dzie kilimkarskim oraz szerzenia 
idei kilimkarstwa w Łodzi. 
Zobowiązania spółki nie obcią- 
żają magistratu, Macistrat nalo-l 


konferen-| miast zobowiązuje się: 1) opłacać 
odbytej w dn. 12 b. m. po-|czynsz komorniany za lokal pra- 


cowni.i należności za oświetlenie, 
na widocznem miej- 
scu w lokalu warsztatów tablicę 
z'nazwiskami ofiarodawców w 0- 
sobach pp.: Arkadiusza Juszkie- 
wiczą, Czesława Chrzanowskie- 
go, Romana Tulina, małż. T. Ko- 
kelj, Ireny Jackowskiej, dr, Ru- 
dólfa Jackowskiego, inż. Ordyń- 
skiego, Karola Weigła i Mizerac- 
kiego. 


Lokal spółki wraz z darowa- 
nym inwentarzem, został już w 
dniu 12 b. m. oddany w faktycz- 
ne posiadanie magistratu. 


jemnic dziedziny chemii 


sobie ! 


1LCNAS 


Ruch wydawniczy. 


Doświadczenia chemiczne. 
Praktyczny podręcznik do studiów 
chemii na podstawie łatwych doświad: ; 
czeń przez dr, O. Nothdurfta, Z 21 wy- 
dania niemieckiego tłumaczył Paweł 
Heczka, przejrzał ; wstępem zaopatrzył 
prof. Bronisław  Duchowicz. Cieszyn 
1924, Nakład i własność księgarni B. 
Kotuli. 


Książka powyższa, dzielo znanego pe- 
dagoga niemieckiego, pojawiła się osta- 
tnio w 21 wydaniu w Niemczech: 
świadczy najłepiei o jej zaletach. Obe- 
chie w przekładzie polskim p, P, Hecz- 
ki, dokonanym pod fachowem kierowni- 
ctwem p, prof. Br. Duchowicząa, 
się dostępną czytelnikowi polskiemu 
dzięki inicjatywie i ruchliwości znanego 
księgarza cieszyńskiego p. B. Kotnli. 


co 


stala 


O zaletach książki. jako takiej, 
wodzić się niema potrzeby. Teżeli pisze 
my ò niej, to tylko dlatego, by zwrócić 
uwagę czytelnika polskiego na nową 
pożyteczną książkę w ubogiej naszej, 
wciąż i wciąż niestety ubogiej literatu- 
rze przyrodniczej, Każdy młodzieniec, w 
duszy którego tli iskra boża, popęd do 
badań, głód poznania pelnej potęg i ta- 
— znajdzie w 


roz- 


þei książce wytrawmeco a mteresującezo 
przewodnika. 


Kr. IRR 


mma m 


Teatr miejski. 


„Gałganek'*—komedja w 3 aktach Dario Niccod=- 


miego, — Reżyserował 


Niewiele już da się dodać do tego, 
cośmy wczoraj pisali o komedjj Niczo- 
demiego. „Jest ta rzeczywiście un netit 
rien w najlepszem znaczeniu tego słowa, 
W roześmianem oku błyśnieę czasami 
dziewiczą łezka, ale ani razu nie Sstaczą 
się po policzku, jako łza cierpienia. Qt, 
zwykła chmurka na pozodnem, Szafiro- 
wem „włoskiem niebie, „Gałganek* ma 
w sohie bardzo wiele z „Osiołka* Cail- 
laveta i Fleursa, Oczywiście nie w intry 
dze i w treści, ate w stylu i rozwiązaniu 
fabuły, Ma tą samą lekkość i ten wdziek 
i urok młodości, która umie zwalczać 
wszelkie przeszkody, ma ten lekki, jak 
mgiełka, liryzm, który naprawdę poru- 
szą szłachetniejsze uczucia, drzemiące W 
człowieku, 

Dyrekcja teatru może być dumna z 
wczorajszej premiery. Zawdzięcza ten 
sukces w pierwszej linji p, Jarkowskiej, 
Mam nieodparte wrażenie, że tak „grać“ 
Gałganka nie można, że wprost trzeba 
tym Gałgankiem być, aby tak zachwy- 
cajaco oddać wszystkie drenienia tego 
kochanego, najlepszego i najczystszego 
pod słońcem dzieciaka, który niebawem 
doirzeje, hy stać się pogodną, zacną, né- 
daną kochanką, czy żoną, Tryumi przy- 


Zygmunt Nowakowski. 


Ale p. Jarkowska nietylko pięknie przu 
żywała tragikomedję biednej duszyczk:. 
Zwycięstwo jej było daleko większe. 
Porwała bowiem nietylko publiczńna 
ale i swe bezpośredn'e otoczenie. 


Pan Nowakowski, który, nota bens, 
świetnie komedję wyreżyserował, zapre 
zentował się, jako artysta o bardza wy- 
sokiej kulturze, która rodzi umiar į 10- 
gikę w przeprowadzaniu odtwarzanych 
charakterów. Grze jego nie można fak- 
tyczuie n'c zarzucić, 


W p. Komornick.ego jakby jakiś nowy 
dach wstąpił. Rola poczciwego w grin- 
cie rzeczy grubaska, nad która zdradli- 
wie czyłia wciąż szarża, znalazła w a'm 
godnego męża zauiania. Był naprawdę 
miły, zabawnie niezaradny i Śmiesznie 
zakochany, nie wychodząc ani na chw'- 
lę z tonu lekkiej komedii. 

Pani Rozwadowiczowa musi nieco 
złagodzić zbył ostro zarysowane kontu- 
ry Franki. Posiada przecież świetne 
warmiki zewnętrzne i przy pracy możc 
z miej teatr mieć prawdziwą pocieche. 

Bardzo tadny epizod dał p, Kliszewski. 

Wystawa staranna, 

Spektakl najbardziej udany w sezomu 


Książka wydana bardzo starannie, Dò- rodzonego talentu zajaśniał wczoraj w orrctag ; Zastępca. 
bry, nawet bardzo dobry papier, do- Wa RZ: i j 
skonały, łatwo czytełny, nie męczący a l Fu: wzkć 
oczu druk, starannie wykonane liczne 
ryciny (152), poprawny naogół Język pol Wi -4 z 2 
ski — to są załety, które podkreślić na- 1eczor pieśni. 
pir Wiktor Chenkin. — Zofja Zabiełło. 
„Radjo-Amator*”, Echo „Niebieskiego Ptaka' o-|Yvetty Guilbert, Wspomnienia 


W Warszawie zapoczątkowane zosta- 
ło wydawnictwo nowego czasopisma 
dwutygodniowego p. t. „Radjo-Amałor". 
prowadzonego pod-kierownictwem p. 
Stanisława Odyńca. 


Pismo to, poświęcone sprawom popt- 
laryzacii radiotelegrafii į radiotelefonii. 
jest pierwszem iedynem czasopismem 
tego rodzaju w Polsce. 

pierwszy 
nader sta- 


Właśnie ukazał się numer 
„Radio-Amatora*. Wydany 
runnie z licznem* ilustracjami w tekscie, 
zawiera ciekawy ; obfiiy materiał, za- 
znajamiający czytelnika ze sianem Sprz- 
wy radjo w Polsce, z kwestią polskiego 
Broadcastingu. z rozwojem zagranicą 
„radjoamałorstwa” cte. W dziale techni- 
cznym podany został popularny opis bt- 
dowy najprostszego radioodbiornika t, 
zw. gałenowego, 


Wobec zainteresowania, jakie radjo 
budzi w szerokich warstwach, szczegó:- 
niej obecnie po ogłoszeniu przez rząd 
ustawy, regulującej stan prawny radio w 
Polsce. — ukazanie się tego wydawni- 
ctwa należy powitać z uznaniem; zjawia 
się ono na czasie į wypełnia dotkliwą 
lukę istniejącą w tej gałęzi naszej litera- 
tury techniczno-popularnej. 


„Ilustracja. 


W sobotę ukaże się numer 12, tygodiu 
ka „Mnustracja”. 


Młode to ilustrowane pismo zapelniu- 
jąc lukę w piśmiennictwie polskiem ukg- 
Że się tym razem w niezwykle bogatei, 
kolorowamej szacie objętości 32 stron, 
zapełnionych pięknemi, aktualnemi, e- 
fektownemi zdięciamii z wszelkich dzie- 
dzin życia. 
się 
kilkadziesiąt fotografji z królestwa ma- 
dy. Z numeru tego dawiemy się. iak ubie 
rać się jesienią i w zimie: piękna pa- 
ryżanka. elegacki mężczyzna | TOZKO- 
szne dziecko. Kreacje najświeższei mo- 
dy przysłane są specialnie poczta lotai- 
czą dla „Ilustracji“. Ostatnie nowości 
paryskie słynnych mistrzów, podda- 
fych kapryśrej królowej Mody. 


Prócz działów bieżących ukaże 


ZNAWCZEDO. 


(b) W niedzielę, dnia 28 b. m. towarzy 
stwa krajoznawcze organizuje wyciecz- 
kę mikrobiologiczną do Rudv Pabianic- 
klej. 

Po powrocie z wycieczki odbędą się 
w jóokalu tawarzystwa badania zebra- 
nych eksponatów z wyjaśnieniami kie- 
rownika wycieczki p. Gaertnera. W zwią 
zku z 15-1etniem istnieniem towarzystwa 
odbedzie się we wtorek uroczyste ze- 
bianie, połączone z otwarciem nowego 
lokalu. 


Z fowarzystwa kraio- 


Na otwarciu prezes lowarzystwa me- 
Adamowicz wygłosy okolicznoś- 


dowe przęmia wienię. 


biło się o mury filharmoniji. 

Na estradzie ukazał się Wiktor 
Chenkin, niezapomniany Kinto, 
bajeczny ormianin. 
Piosenki Kinta, z 
może pieśni o pustyni i 


wyjątkiem 
wielbłą- 
dach, należą do repertuaru estra- 
dowego lub kabaretowego. Już w 
„Niebieskim Ptaku" wyczuwało 
się pewną rozbieżność tych pio- 
senek z całokształtem , programu. 
Tutaj, na estradzie, wystąpił w 
całej pełni talent nadzwyczajny 
Chenkin'- w odtworzeniu żartobli- 
wie-smutnych piosenek ormiań- 
skich. 
Od tragizmu do parodji, od no- 
stalgji do ironji — całą gamę u- 


styczna PY wolnej wszechnicy 
polskiej w Warszawie wchodzi 0- 


długi czasokres, przepleciony wa- 
żnymi wstrząsami i okolicznościa- 
mi, wrogiemi dla nauki, świadczy, 
że instytucja stała się jedną z ko- 
nieczności społecznych. ycho- 
wankowie jej  odznaczyli się już 
bądź przy redagowaniu pism samo 
dzielnych, bądź niosąc współpra- 
cę i pomoc pismom ustalonym. 
Jeden z nich Anusiak, wziął nie- 
dawno pierwszą naśrodę na kon- 
kursie „Kurjera Porannego". Do 
uczelni uczęszczało także kilku 
członków rządowych biur praso- 
wych. Program zakładu obejmuje 
trzy lata studjów i jest nadzwy- 
czaj wyczerpujący. Uwzględniono 
w nim najrozmajtsze dziedziny ży 
cia i wytwórczości dziennikar- 
skiej opartej o wykład poważny i 
systematyczny. Obok licznych se- 
minarjów, krytyki literackiej i te- 
atralnej, historji prasy, nie zapom- 
niano' o grafice, o służbie parla- 
mentarnej, kronice politycznej i t. 


) 


u EEE EE Z 


becnie w 8-my rok istnienia. Tenj W skład 


—r 


mistrzowskiej, nieporównanej kre- 
acji wielkiej YYvetty nie zatarł 
Chenkin, ale już to, że można by- 
ło porównywać niektóre szczegó- 
ły wykonania jest prawdziwym 
tryumiem artysty. Bo dorównać 
Yvecie w tej rolj, któż potrafi? 
Beranger wypełnił resztę pro- 
gramu. I tutaj Chenkin wcielił się 
w swą rolę znakomicie, czarówał 
wprost miękością i subtelnością 
akcentów. Tutaj zbliżył się może 
najbardziej do pierwzoru stwo- 


rzoneśo przez Yvettę. 
Rozentuzjazmowana — publicz-. 
ność nie chciała puścić z estrady 


swego ulubieńca; zmuszając go do 
wykonania numerów nadprogra- 


czuć przebiega artysta. mowych. 

Nadzwyczajna giętkość gestu Program tegó wieczorit zao- 
i ekspresja mimiki znalazła wyraz krągliła p. Zofja Zabiełło wykona- 
w przejściu od postaci Kinta dò] niem kilku berżeretek oraz pie- 
dramatycznej sylwetki  błazna.|:n; Hue, Brun'a. 
Odtworzył też artysta piosenkę ślowkiówi O | 
. & „Serce matki" (La Glu-Ri- : a du. Maali pigs 
chepin'a), którąśmy słyszeli z tej | WY*wornie dyr. Mazurkiewicz. 
samej estrady w wykonaniu . Y, 

z È 


Szkoła dziennikarsko-publicystyczna przy W. W. P, 


Szkoła dziennikarsko - publicy-!d. Na czele instyucji stoi E. Łu- 


niński, b, szef biura prasowego 
przy poselstwie w Kopenhadze. 
grona  profesorskiego 
wchodzą pp.:' Józef Dąbrowski 
(Grabiec), Kulczycki Ludwik, wi- 
cedyrektor urzędu emigracyjnego, 
Gielżyński Witold, prezes klubu 
spraw, sejmowych i b. dyrektor 
depart. politycznego prezydjum ra 
dy ministrów, Kempner St. A, 
dziekan wydziału polityczn.-społ. 
W. W, P., Cezary Jellenta, lite- 
rat, Wasowski Józef, redaktor 
„Kuwjera Polskiego”, b. zastępca 
szefa biura prasowego M,S,Z., Po- 
nitowski Stanisław, członek war- 
szawskiego tow. naukowego Mi- 
klaszewski Walenty, radca min. 
spr. wewn, Hilarowicz Tadeusz, 
docent W.W.P., b. prof. uniwersy 
tetu lubelskiego i t. d. W roku o- 
becnym rozpoczną się publica, wy 
głoszone przez fachowców z za- 
kresu kroniki, służby telegraficz- 
nej i prawa prasowego etc. Uczel- 
nia jest jedyną na przestrzeni 
zjem polskich. 


Ru uwadze władz kasy chorych. 


Wielokrotnie już zwracaliśmy 
na tem miejscu uwagę na przeró- 
żne niedomagania, panujące w ka- 
sie chorych, a w szczególności na 
opieszałe przybywanie lekarzy do 
chorvch, mieszkających na pery- 
ferjach miasta, 

Świeżo-:mamy do zanotowania 
fakt 
udzielaniu pomocy 
Członek kasy chorych 


lekarskiej. 


p. Gntfrid 


Nickel, zamieszkały przy ul, Czę- 


karygodnego niedbalstwa w | 


stochowskiej 17, złamał nogę i dn 
23 b. m. o godz. 10 wieczorem za- 
wiadomiono Kasę chorych a wy- 
spadku. Do rana nastepnego dnia 
lekarz mie przybył, wobec czego 
lzatelefonowano do kasy pora: 
drugi, lecz pomimo to do godz. 4 
pu południu lekarz się nie zjawił. 
Mamy nadzjeję, że władze ka- 
y chorych udzielą” wyiaśnień w 


'tej przykrej sprawie. 
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Nauka i wychowanie. | Sprawy robotnicze. 


Nauka gospodarstwa domowego dla żeń- jeszcze jeden gmach 
skich szkół powszechnych. 


Wedlug programu 


M, W, R. i!nej Nr. 3 39 1 23 w czwartki 


O. P. w każdej żeńskiej szkole po- szkoły powszechnej Nr. 138 i 75 w| 


wszechnej powinny znajdować się 
domowego. 


klasy gospodarstwa 
Dotychczas jednak państwo 
takich w szkołach żeńskich 
zorganizowalo, Magistrat miasta 
Łodzi, widząc potrzebę  zorgani- 
zowania tych wykładów wprowa- 
dził oddawna w miejskich szko- 
łach powszechnych praktyczne za- 
jęcia z zakresu gospodarstwa do- 
mowego. Zajęcia te dotychczas by 
ly nieobowiązkowe. 

Obecnie zaś, z powodu  zreor- 
śanizowania szkół powszechnych 
i podziału ich na męskie i żeńskie 
w wydziale oświaty i kultury od- 
była się konferencja w sprawie za- 
jęć w szkołe gospodarstwa domo- 
wego dla uczenic szkół powszech- 
nych. 

Konferencję w obecności inspex 
tora szkolnego, p. Skowrońskiego, 
naczelnika wydziału oświaty i kul- 
tury, p. Waltratusa, kierowniczki 
szkoły gospodarstwa domowege 
p Nakielskiej, orąz kierowników i 
kierowniczek żeńskich szkół po- 
wszechnych otworzył i prowadził 
inspektor szkolny. p. Bielawski, 

Po dłuższej dyskusji postanowio 
no, by zajęcia w szkole gospodar- 
stwa domowego trwały od 4 do 5 
godzin dziennie i aby nauka dla 
wszystkich uczemc VII oddziału 
była obowiązkowa, 

Z zajęć w szkole gospodarstwa 
domowego będą korzystały w po- 
medziałki uczenice szkoły po- 
wszechnej Nr. 20 i 31, we wtorki 

- szkoły powszechnej Nr. 129 i 
135, w środy — szkoły powszech- 


das 


n'e 


Z zebrania nauczycieli szkół powszech- 
nych w Łodzi. 


(p) Na ostałniem zebraniu ośnis-/ 


ka związku polskich nauczycieli 


szkół powszechnych w Łodzi przy| pł 


ulicy Andrzeja nr, 4 omawianą by- 
ia sprawa podziału szkół według 
płot. 

Zebraniu przewodniczył p. Bilski 

Po referacie na temat utworze- 
"wa kursów uzupełniających dla na 
sczyciełstwa niewykwalifikowane- 
go wszystkich śrup, oraz uchwale- 
mu rozpoczęcia ich w jaknajkrót- 
szym czaste i ustaleniu trwania kur 
sów przez 9 miesięcy — zgłaszało 
mę do głosu wielu z obecnych, po- 
tzw uchwalono następujące rezo- 
ucje: 

t) Związek polskich nauczycieli 
szkół powszechnych w „Łodzi po- 
iepia samowolne postępowanie 


Pomoc lekarska dla nauczycieli. 


[p)( Inspektor szkolny m. Łodzi 
wyda! okólnik w sprawie bezpłat- 
kuj pomocy lekarskiej dla nauczy- 
cieli. 

1) Z bezpłatnego leczenia korzy- 
stać mogą nauczyciele, żony i dzie 
ci do lat 18, inni członkowie rodzi- 
ny nie mają prawa do bezpłatnego 
korzystania z pomocy lekarskiej. 

2) W razie wezwania lekarza do 
demu należy pokryć koszta doroż- 
i. 
3) Pomoce lekarską otrzymuje się 


Sport, a młodzież szkolna. 


(b) W dniu 1 października od- 
będzie się zebranie koła dyrekto- 
rów szkół średnich, istniejącego 
jako sekcja towarzystwa nauczy» 
cieli szkół średnich i wyższych. 

W zebraniu tem weżmie udział 
tównież generał Małachowski, 
oraz przedstawiciele społeczeń- 
stwa, przyczem omawiane będą 
sprawy, tyczące się udziału mło- 


piątki — szkoły powszechnej Nz. 
50 1 18, oraz w soboty — szkoły 
powszechnej. Nr. 22 i 104, Zajęcia 
rozpoczynają się codziennie o go- 
dzinie 10-ej rano, zaś w piątki i 
soboty o godzinie 8 rano. Wobec 
oświadczenia kierowniczki szkoły 
$cspodarstwa domowego p. Na- 
kielskiej, iż często uczenice VII va 
działów szkół powszechnych opu- 
szczały naukę w szkole gospod4”- 
stwa domowego z powodu zajęć 
praktycznych w pracowniach pris 
rodniczych, postanowiono nie wy- 
znaczać zajęć praktycznych w pra 
cowniach przyrodniczych dla wy- 
żej wspomnianych szkół w dni za- 
jęć w szkole gospodarstwa domo- 
wego. 


Następnie p. Nakielska poruszy- 
ła sprawę samowolnego opuszcz1- 
nia lekcji przez uczenice. W spra- 
wie tej zabrała głos p. Marczyń- 
ska, kierowniczka szkoły pow- 
szechnej Nr, 22, zgłaszając pewne 
zastrzeżenia, co do nauki szycia w 
szkole gospodarstwa domowego. 
P, Nakielska w odpowiedzi pod- 
kreśliła, że nie może prowadzić 
poważniejszyct robót szycia, ucze 
nice przeważnie nie znają cerowa- 
nia, zaś od tej roboty uzależnione 
są i inne, 


Narazie postanowiono naukę 
szycia kontynuować tym samym 
systemem, jak była prowadzona 
w roku ubiegłym. 

Po omówieniu jeszcze kilku dro- 
bnych spraw konierencja została 
zamknięta. 


władz szkołnych i municypalnych 
w sprawie podziału szkół według 
ci. 


2) Zarząd bedzie stę domagał, by 
w sprawach dotyczących szkoły 
zasięśano opinji związku nauczy- 
cieli. 

3) Zebrani członkowie związku 
pol. maucz. szk. powsz. jednogłoś- 
tie zgadzają się na zwoływanie o- 
gólnych konferencji nauczyciel- 
skich i upoważniają zarząd do po- 
czynienia starań w tym kierunku 


4) Wzywa się zarząd zw. polsk 
naucz, szk, powsz., by czuwał nad 
ścisłem wykonywaniem artykułów 
ustawy odnośnie ilości śodzin dla 
nauczanfa i zaprotestował przeciw 
tworzeniu oddziałów akcyjnych. 


na podstawie „Karty porady" wy- 
danej przez inspektorat za okaza- 
niem legitymacji służbowej. Na we 
zwanie listem prywatnym lekarz 
nie jest obowiązany do bezpłatne- 
go leczenia. 

4) Miasto podzielone jest na dwa 
rejony i dwuch internistów: do uli- 
cy Przejazd i Andrzeja — dr. No- 
wicki, od tych ulic — dr. Weyland, 

5) Zażalenie na lekarza pisze się 
do inspektora szkolnego. 


dzieży szkolnej w organizacjach 
sportowych w związku z niedaw- 
nem wyjaśnieniem władz szkol- 
nych. 

Po wysłuchaniu opinji nauczy- 
cielstwa w tej kwestji dyrekto- 
rzy poruszą tę sprawę na posie- 
dzeniach poszczególnych rad pe- 
dagogicznych 


Pobory nauczycielstwa szkół średnich. 


Na posiedzeniu magistratu w,szkół średnich w Warszawie, ko- 
dn, 23 b. m. postanowiono, że ła przełożonych szkół średnich 
pobory nauczycielstwa miejskich męskich, koła przełożonych szkół 
szkół średnich w roku szkolnym srednich żeń-'kich, zarządu war- 
1924-25 regulowane będą według szawskieśo towarzystwa nauczy- 
norm, określonych przez fungują-, cieli szkół średnich i wyższych o- 
cą w Warszawie '. zw. komisję raz wydziału wychowawczego 
$-ciu. W skład tej komisji wcho- związku zrzeszeń społecznych, u- 
dzą delegaci: komisji wychowaw- irzymujących szkoły średnie w 
czej. cad pedagogicznych polskich! Polsce. 


szkolny. 


Na ostatniem posiedzeniu ma- 
gistratu uchwalono zakupić grunt 
w okolicach ul. Zgierskiej pod bu- 
dowe śmachu dla szkoły po- 
wszechnej. Szkoła ta posiadać bę 
dzie 13 klas; opracowanie planu 
budowy zlecone zostąło jednemu 
z architektów warszawskich, 
tem wyrachowaniem, by wczes- 
ną wiosną 1925 roku można było 
przystąpić do budowy. 


Nazwy szkół. 


Na wniosek p. lawnika Hajkow- 
skiego, magistrat postanowił no- 
wowybudowanym gmachom szkół 
powszechnych nadać następujące 
nazwy: szkole grzy ul. Nowo-Ma- 
rysińskiej — im. Tadeusza Ko- 
ściuszki i szkole przy ul. Cegiel- 
nianej 85 — im. królowej Jadwigi. 


MRursy wieczorne dla 
dorosłych. 


Po zorganizowaniu 50 szkół 
wieczornych dla młodzieży, przy- 
stąpił obecnie wydział oświaty i 
kultury do uruchomienia 3-ch 
szkół wieczornych dla dorosłych, 
od lat 17 wzwyż. Wieczorne kur- 
sy dla dorosłych znajdować się 


| 
z! 


Sprzeczne stanowisko delegatów 
fabrycznych. 


Jedna zmiana chce pracować dłużej, druga zaś 
nie zgadza się na to. 


|. (p) W firmie Steinerta przy ul |czne z ustawą przewidującą 46 
i Piotrkowskiej 276 zaproponowano | godzinny tydzień pracy. 
| robotnikom, aby w sobotę praco-| W drugiej zmianie natomiast 
wali dwie godziny dlużej. delegat związku klasowego pro- 
Za nadetatowe te godziny pracy I pozycję firmy przyjął i robotnicy 
'firma chciała płacić, jak za godzie j tej zmiany przystąpili do pracy, 
ny normalne, Chwilowa rozbieżność poglądów 
Robotnicy pierwszej zmiany z będzie prawdopodobnie przez za- 
delegatem związku „Praca“ nie zgo rządy tak związku klasowego, iak 
dzili się na warunki firmy z tego |i „Praca' usuniętą. 
|względu, iż uważają to za berzes 


Zatarg w fabryce Poznańskiego. 


Praca pod kluczem. 


| (p) W fabryce Poznańskiego wv-}wa nie została jeszcze rozstrzy= 
nikt zatarg na tle odjęcia pomoc- { śnięta. 
| nic prządkom i dodania im więk-! W tkalni znów firma uruchomił 
szej ilości maszyn do obsługi, jasykilka warsztatów w oddzielnem po 
również odjęcia kilku szpularek. | mieszczeniu, stawiając tkaczy po 
jednym przy czterech krosnach, 
Oddział ten został za ty 
na klucz i nikogo tam się nie pt- 
,szcza z obawy, aby tkaczy tych nię 
į usunięto siłą, 
Po dłuższych pertraktacjach p.] Wywołuje to silne rozgorycze- 
(dyr. Hoffman cofnął zarządzenie | nie wśród innych robotników í za- 
co do odjęcia pomocnic i dodania ¿chodzi możliwość ostrego na tem 
! maszyn, co zaś do szpularek spra- tie konfliktu. 


W sprawie tej ioterwenjował, 
przedstawiciel związku „Praca“ 
w osobie członka zarządu p. No- 
| wickiego. 


będą: 1) Gdańska 90, 2)) Rzgow- | 


ska 17, 3) Zgierska 70. Jednocze- 
śnie zaznacza się, że ò ile pragną- 
cych uczęszczać na te kursy zgło- 
si się znaczna ilość, wydział o- 
światy i kultury uruchomi jeszcze 
kilka takich szkół wieczornych. 


Meble 


po fabrycznych cenach 
1 na dogodnych warun- 
Wach spłaty 


Gabinety 
Pokoje jadalne 
Pokoje sypialne 


w wielkim wyborze. 
Fabryka Mebli 


Juljusz Reit 


Konstantynowska 104. 


Wzory meblowe wystawione w 
firmie „Antiqua* Przejazd Ne 2 
Od Kaszla i przeziębienia używaj 


„pastylki Neo-Valda" 


Wyrobu Laboratorjim Chemiczno-Far 
515—8 macent. 
B. KrogulecKi w Warszawie 


gag Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


TOREBKI, 


Na wynłałe! gasczsz: 


IRANKI, 


JE DW AB, kosziile męskie, płótno 
| wszelką manufakturę 
PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
(w podwórzu). 9115—1 


E. Zabłocka 


zawiadamia Sz. Klijentki, że 


powróciła z Paryża i wznowiła 
przyjmowanie obstalunków 


w pracowni swej 


przy ul. Zamenhofa 17 m. 19. 


PoszukujĘ 


od zaraz pokoju 
z kuchnią. Oferty do 
adm. „Głosu” pod „P. W.” 


SM 


Pomoc dla bezrobotnych pracow" 
mików bankowych. 


(p) W dniu 19 b. m. zawiązał rekcji poszczególnych banków, z 
się komitet niesienia pomocy bez- opodatkowania się pracowników i 
roboinym pracownikom banko-,z urządzania imprez. 
wym, w skład którego wchodzą: Jak nas informują, zapomogi bę- 
trzy osoby ze strony dyrekcji ban- dą otrzymywali tylko ci  praco= 
ków, oraz tyluż przedstawicieli wnicy bezrobotni, którzy łaktycz- 
pracowników. nie są w ciężkich warunkach ma- 

Fundusze na cel będą zgroma- lerjalnych, co stwierdzane będzie 
dzone z dobrowolnych datków dy przez członków komitetu. 


Memorjał w sprawie pracownie 
ków umysłowych. 


(b) W dniu wczorajszym delega- robótnych pracowników umysło 
cja stowarzyszenia handlowców. wych około 6 tys. 
polskich złożyła w województwie,! Sytuacja bezrobotnych jest nad- 
radzie miejskiej i magistracie do- wyraz zła i 10 procent znajduje się 
datkowe dane, tyczące się bezro- obecnie bez żadnych środków, do 
bocia wśród pracowników biuro- życia. 
wych i handlowych. |! Wobec tego stowarzyszenie wzy 
W memorjale podano, iż w Łodzi; wa władze komunalne į rządowe, 
znajduje się obecnie 2.500 pracow-, BY przyszły z pomocą głodującym 
ników biurowych i handlowych, za | pracownikom, 
trudnionych przeważnie w prze-| Stowarzyszenie domaga się wy: 
myśle, których najbardziej dotknął, asyśnowania funduszów na dorażną 
kryzys, pomoc dla najbardziej potrzebują- 
Rejestracja bezrobotnych nie da'cych, oraz wydawania z wydziału 
ła dobrego rezultatu, gdyż zareje- kandlowego magistratu produktów 
strowano jedynie zrzeszonych pra-|ewentualnie bezplatnych obiadów 
cowników w ilości 7 tys. dla samotnych. Położenie pracow- 
Jednak w przybliżeniu z miesią- | ników umysłowych jest tem gorsze. 
ca na miesiąc liczba bezrobotnych |iż zostali oni wyeliminowani z t= 
wzrasta mniej więcej w stosunku; stawy o zabezoieczeniu na wypa- 
į 20 procent i obecnie Łódź liczy bezi dek bezrobocia. 


Akcja pracowników umysłowych, 


(b) Na wtorkowem zebrania | becnej sytuacji, wymuszają na 
międzyzwiązkowej komisji praco-j pracowniku zgodę na redukcje 
wniczej uchwalono wydać odezwę | płac. Pozatem uchwalono zwołać 
do ogółu pracowników  umysło-|w tej sprawie w przyszłym tygo- 


wych Łodzi. dniu międzyzwiązkowy wiec- w 

Odezwa charakteryzuje obecną |celu omówienia środków zarad- 
sytuację pracowników  handlo-|czych przeciwko wyzyskiwaniu 
wych i biurowych m. Łodzi, pie-| pracowników umystowych przez 
tnuje postępowanie tych praco-|niesumjennych pracodawców. 
dawców, którzy, korzystając z o-| > 


E ETEN TEE 
Łódź — strażakowi. 


W dniu 28 b. m. na ulicach mia- chętniej pośpieszy z obfitymi dat- 
sta ukażą się jako kwestarze ci,, kami na zasilenie funduszów kasy 
którzy dniem i nocą czuwają nad | inwalidów - strażaków, 
całością i bezpieczeństwem życia| Niech w dniu tym mie znajdzie 
i mienia obywateli naszego miasta. įjsi¢ na ulicach miasta, obywatela 

Ami na chwilę wątpić nie należy, |riezaopatrzonego w znaczek po 
iż miasto Łódź zawsze czułe na po- | wyższy. 
frzeby wszelkich instytucji, tem 


ROS zowozac © cza 
Z monopolu tytoniowego. 


(b) W dniu wczorajszym państwo mi maszynami i wyrabiać będzie 
wa fabryka wyrobów tytoniowych najtańsze gatunki papierosów. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” | 


ków w celu częściowego choćby 
zaspokojenia rynku w obecnym 
przejściowym okresie. 


uruchomiła drugą zmianę robotni-! 


Wkrótce staraniem dyrekcji u- 


| każą się na rynku papierosy o ne- 
lzwie da wyrobów prywat 


ia fabryk, co położy kres nieste 


Słynna 
piękność 
amerykańska 


145—1 


ror 7 


„trzymuje 


W akciel 


Muzyka kameralna pod dyr. p. beona 


Podatek od nieruchomości nie wy- 


ajo 


25, IX. — GŁOS POLSKI — 1924. — , 


LCASINO | Dziś wielka premjera! 


a z ulicy" 


Dramat obyczajowy w 7 wielkich aktach. 


IE FERGUSSO 


d. 


Wytwórnia Paramount, Holywood. 


teka mile 


ST EU 


Krytyki. 


€ó mówią o nim przedstawiciele przemysłu. 


(b) W związku ze zbliżającym się 
terminem płatności podatku od nie 
ruchomości, przedstawiciel krajo- 
wego związku przemysłu włókien- 
niczego p, mecenas Albrecht udzie 
lif nam następujących wyjaśnień: 

Jak wiadomo nowa uśtawa o o-| 
chronie lokatorów zaleca w posta- 
nowieniach "końcowych pobranie 
w roku bieżącym od właścicieli nie 
ruchomości podatku na rzecz skar- 
bu w wysokości, nie przekraczają- 
cej 20 procent ołaconego przeż lo- 
kątorów komornego. l 

Rozporządzenie to zostało wy- 
korzystane w całości i. podatek u- 
stalony został w najwyższej normie 
— 20 procent, 

Tak wysoka stopa procentowa 
podatku bez zastosowania racjo- 
nalnej progresji w zależności od 
faktycznego przychodu, nosi cha- 
rakter pewnej przymusowej opła- 
ty na rzecz skarbu, wzamian za u- 
chwalenie przez sejm nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów, która 
podwyższa dochody z nieruchomo- 
ści, da się zaś wytłumaczyć jedy- 
mie żywotnem hasłem naprawy 
` skarbu. Ze stanowiska natomiast 
teotji skarbowości nie wytrzymuje 
ona żadnej krytyki: w założeniu 
swem bowiem podatek od nieru- 
chomości, jako obciążający dochód 
z jednego tylko źródła, jest podat- 
kiem przychodowym, w praktyce 
natomiast. obciąży w wielu wypad- 
kach samo źródło dochodu. 

Rążąca wysokość stopy procen- 
towej podatku uwydatnia się zwła- 
szcza przy.porównaniu z przedwo- 
jennym podatkiem od nieruchomo- 
ści. którego. stopa w byłym zabo- 
rze rosyjskim wynosiła 10 procent, 


a trzeba przyłem zważyć, że przed 
wojną podstawa wymiaru podatku 
była znacznie większa, albowiem 
czynsz najmu za czwarty kwartał 
1924 roku równać się może.od 13 
procent (mieszkania jednopokojo- 
we) do 54 procent (lokale fabrycz- 
ne) przedwojennego, 

Ze względu na wysoką stopę, po 
datek od nieruchomości można trak 
tować jako uzupełnienie pobierane) 
daniny majątkowej, jest on do niej 
tem więcej zbliżony, że ma również 
charakter jednorazowego obciąże- 
nia, albowiem pobrany będzie w 
tej formie w roku 1924 na podsta- 
wie komornego za drugie półrocze. 

Ściśle podstawę wymiaru pódat- 


ku stanowi ogólna suma komorne- | 


go, z wyłączeniem opłat dodatko- 
wych, ustalona w myśl nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów za okre- 
sy od 1 czerwca do 1 lipca, od 1 
lipca do. 30 września i od 1 paź- 
dziernika do 31 grudnia r. b. 

Jeżeli suma komornego nie mo- 
że być ściśle ustalona, to wartość 
jej oblicza się w wysokości 5 pro- 
cent wartości nieruchomości, 20 
procent zaś tej sumy stanowi po- 
datek. 

Zwolnienia od podatku przewi- 
dzinne są w bardzo szczupłym za- 
kresie, z ważni'jszych poza zwol- 
nieniem z mocy ustawy o ulgach 
dla nowowznoszonych budowli, na- 
leży wymienić zwolnienie od po- 
datku nieruchomości, gdy komorne 
względnie wartość czynszowa nie 
przekracza rocznie 25 złotych, o- 
raz gdy budynki z powodu złego 
stanu są niezamieszkane, wzśględ- 
nie nie zużytkowane na  zakła 
przemysłowy lub handlowy. 


aport «zi 


Pobór rocznika 1908. 


(J) Jak: dowiadujemy się P. K. 

. miasto, w dniu -onegdajszym 
przesłało Wsię mężczyzn urodzo- 
nych w roku 1903, do komisarjatu 
rządu, z'ćrzy zostaną powołani w 
pierwszym terminie poboru to jest 
ọd 1 do 7 października r. b. Odno- 
śne zawczwanią otrzymały już ko- | 
i 


misarjaly policji, które bezpośre: 


dnio będą doręczać je poborowym. | v, 


Ci, którzy odnośnych zawezwań | 
mie otrzymają, zostaną powołani! 
od 1 do 7 kwietnia 4925 roku, lub | 


———-0 


też, zależńje od szczęścia zaliczeni 
do nadkompletu, to jest, że odbę- 
dą prawdopodobnie czteromiesię- 
czne przeszkolenie dopiero w ro- 
ku. 1926. © i 

Wobec powyższego, odnośne ko 
misarjatw. policyjne udzielić mogą 
infertmacji, czy dany interesant żo- 
Pe powołany w październiku 
1925 roku, lub ewentualnie zali- 
czony do nadkompletu. 


> 


Ulgi w eksporcie. 


„Minister skarbu rozciągnął ulgi 
ęeksporiowe na- następujące arty» 


205 p. 1. bi — wyroby szmukler= 
skie i plecione ze sztucznego je- 


Doroczny przegląd mód w wy- 
6 twornej pracowni nowojorskiej 


czy też dopiero w kwietniu | 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego tnstytu- 
tu mełeoro!ogiczneco: 

Przejściowy wzrost zachmurzenia 1 

możliwe drobne. deszcze ma wschodzie, 

w środku kraju dosyć pogodnie i ciepło, 

Miejscami mgła Jub opady, w górach p3 

przejściowych deszczach pozodniei. 
Wiatry południowe. 


Ostatni występ Wiktora Chenkina. 


Dziś o godz. 8,30 wieczorem odbędzie 


się w sali filharmonji ostatni pożegnalny | stodole, należącej 


występ 


| 


Ostatnie mody! 
kanfora ceea Poczatek przedstawień o godz. 5 po nol, 


W 


Epidemia pożarów w Łodzi. 


w roli 
głównej. > 2 
| OCE 


Na krańcach i w centrum miasta pracuje usilnie 


straż ogniowa. 


W dniu wczorajszym o godzinie 
12 zaalarmowana została straż po- 
żarna o wielkim pożarze, który 
wybuchł poza miastem, przy koń- 
cu ulicy Śląskiej, f 

Paliły się dwie posesje Nr, 68 i 
70, należące do braci Antoniego i 
Wojciecha Pycia, 

Ogień początkówo powstał w 
do Antoniego 


nieztównańego artysty teatru; Pycia i z wielką szybkością prze- 


„Ptak Niebieski* p. Wiktora Chenkińe,| niósł się na sąsiednie budynki. 
którego publiczność w dniu wczorajszym -+ 
tak entuzjastycznie przyjmowała. Artys-: niu się ognia nadjechał czwarty od 
ta świetnie usposobiony dodał kilka nad-! dział straży ogniowej, który też 


programowych humerów, W koncercie: natychmiast przystąpił 


W kilkanaście minut po ukaza» 


do akcji 


weźmie również udział świetna Śpiewacz ratowniczej. Praca strażaków była 


ka operowa p. Zofńja Zabiełło, która od- 
śpiewa Bergerety w oryginalnym kostiju- 
mie, Przy fortepianie zasiądzie znany ło- 
dzianom dyr. opery warszawskiej Tade- 
usz Mazurkiewicz. 


Wieczór arji i pieśni, 

W sobotę o godz. 8,30 wieczorem od- 
będzie się w sali iilharmonii wieczór arii 
i pieśni Wiktorii Karweckiej, znanej pri- 
madonny scen polskich z udziałem Róży 
Etkinówny (fortepian), oraz Konstantego 
Krugłowskiego (barytona). W programie 
arie, pieśni, duety, utwory fortepiano- 
we, ofaz gwizd nastrojowych pieśni pod 
własny akompaniament W, Kaweckiej. 


Teatr dla członków sympatyków 
_ , 

W poniedziałek; dnia 29 b. m. o godz. 
8.15 wiecz. w teatrze miejskim będzie 
dana po cenach najniższych dla członków 
|i sympatyków T. U. R. komedja Bach- 
| witża „Romantyczna noc”, Bilety. do na- 
bycia w sekretariacie T. U. R. (Piotr- 
kowska 83) codziennie od godz. 5 — 8 
wiecz. 


Oryginalny ojciec. 
Besfja chee zgwałelć własną córkę. 


| (39) W dniu wczorajszym przy- 
|była do XI komisarjatu pol. pań- 


|stwowej Nero Leokadja, lat 15, 


|zamieszkała przy ul. Rokicińskiej 

11 z prośbą o pomoc, gdyż ojciec 
liej Bolesław w nocy o godz. 1-ej 
„będąc w stanie podnieconym wód 
[ka wszedł do jej łóżka i usiłował 
iją zśwałcić, 

Leokadja poczęła się bronić i 
odpychać ojca, wskutek tego od- 
szedł od łóżka, zgasił światło i 
wtedy dopiero przyszedł z po- 
wrotem, usiłując siłą dokonać be= 
stjalskiego czynu. 

Bojąc się, że krzyk młodej 
dziewczyny zwabi sąsiadów, za- 
niechał w końcu sweśo 


czynu, | czyk powinien 


nader utrudniona z powodu cia- 
snoty ulicy, jakoteż ciasno budo» 
wanych szop, wśród których z 
trudnością dało się manewrować 
ciężkiemi beczkami, oraz wozami 
strażackimi. 

Ogień znalazł bardzo podatny 
materjał w postaci drewnianych 
budowli, jak i zboża, którem byty 
napełnione stodoły tak, że po upły 
wie kilku minut po ukazaniu się 
dymu w stodole Antoniego Pycia, 
ogień ogarnął sąsiednie budynki, 


jw 


stodołę i oborę, należącą do Woj- 
ciecha i silnie zagrażał jeszcze 
trzem budynkom znajdującym się 
pobliżu. 

Dzięki jedynie enetgji straży o- 
gniowej udało się po przeszło czte 
to-śódzinnej walce pożar zlokali- 
zować. 

Spłonęły doszczętnie dwie sto- 
doły, zapełnione zbożem i jedna o- 
bora, z której udało się wyprowa- 
dzić dwie krowy. 

Straty, wynikłe z pożaru poszko 
dowani bracia Pyć, obliczaja na 
przeszło 5.000 zł. 

Przyczyna pożaru niewyjaśnio- 
na. k 

W domu przy ulicy Cegielnianej 
Nr. 10, należącym do d-ra Czar- 
ncżyła wybuchł w dniu wczoraj- 
szym pożar. 

d wadliwie urządzonego komi- 
na zapaliła się belka, z.której też 
ogień przeniósł się na dach. 

Drugi oddział straży ogniowej, 
który prowadził akcję ratownicza, 
po upływie niecałej godziny ogień 
ugasił. 

Spłonął częściowo dach. 


nnn ja 


Właścicie! zakładu fryzjerskiego 
— notorycznym złodziejem. 


„Chcesz mieć wroga — 
* Wdzięczność nie należy de czę- 


stych cnót ludzkich. Jest to ta- 
jemnica polenon którą znają 
już wróble ma dachu, a przysło- 


wia, które są mądrością narodów, 
zareagowały: „Chcesz mieć wro- 
$a — pożycz mu pieniędzy”. 
Smutne doświadczenie zrobił w 
tej dziedzinie + znany przemysło- 
wiec łódzki, p. Artur Ramisch, za- 
mieszkały przy ul. Nawrot 4. 
Swojęgo czasu zjawił się w Łodzi 
niejaki Poznańczyk, znany p. Ra- 
mischowi. Zaczął się rozglądać za 
jakiemś odpowiedriem zajęciem, 
a będąc z zawodu fryzjerem, po- 
stanowił założyć własny zakład. 


Skąd jednak wydostać niezbęd- 
ną śotówkę? Sprytny golarz 
umiał wkraść się w łaski p. Ra- 
mischa, który w swej dobroci po- 
życzył mu bez procentu większą 

sumę pieniędzy, 
co umożliwiło Pozrańczykowi J- 
twarcie dużego zakładu  fryzjer- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej, nr. 
126, zatrudniającego paru czelad- 
ników i prosperującego bardzo do 
brze. Zdawałoby: się, iż Poznań- 
czuć dozgorną 


lecz odchodząc od łóżka, uderzył wdzięczność wobec P Ramischa. 


kuły; tkaniny ze sztucznego je- dwabiu, poz. tar. cel. 205 p. 5-ta le i ; 
dwabiu, pozycja taryfy celnej 195 I, — oraz odzież damską ' i dzie- „biedną dziewczynę kilka 
p. A -— wyroby dziane ze sziuts- | cinnną i-kofiiekcję<ze «sztucznego , pięścią w głowę. 


nego jedwabiu, poz. taryfy celnej | jedwabiu, poz. tar. cel. 209 p. 3. l Wyrodnego ojca aresztowane. 


razyj Ale nie tędy prowadzą 


drosi po- 
dłości ludzkiej. 


Pan Ramisch stale korzystał z 


4 


pożycz mu pieniędzy”. 


usług Poznańczyka,. który przy- 
chodził osobiście golić p. Rami- 
scha w jego prywatnem mieszka- 
niu. Od pewnego czasu 

zaczęły p. Ramischowi stale gi- 
nąć znaczniejsze sumy pieniężne 
po każdorazowej *- ycie golarza. 


W dniu wczorajszym p. R. po- 
stanowił ostatecznie przychwycić 
złodzieja i przygotował sobie do- 
kładny spis serji i numerów ban- 
knotów, które miał w kieszeni w 
sumie około tysiąca złotych, 
Rzeczywiścje po goleniu p. R. 
skonstatował brak 155 zł, o czem 
natychmiast zawiadomił policję 
«ryminalną. Funkcionarjusze po- 
licji przybyli. natychmiast i 


zajęli się „wdzięcznym golarzem, 
przy którym w czasie osobistej 
rewizji znaleziono całe 155 zł, 
zgodne z numeracją p. Ramischa. 
Aczkolwiek bezczelny złodziej do 
winy się nie przyznaje, pomimo 
najoczywistszego dowodu i wprost 
przyłapania za rękę, został on za- 
trzymany w policji kryminalnej, 
a sprawa odesłana do sądu okrę- 
$owego. 

Sic transit gloria mundi: właścj- 
ciel dużego zakładu fryzjerskie- 
go spadł do roli zwykłego noto- 
tycznego żłodziejaszka. 


> 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
25 września 1924 r, 


ZAGADN 


Życie gospodarcze przyjmuje | 
bardziej normalny charakter. | 
Udział kapiłału amerykańskiego 
w gospodarstwie  europejskiem 
stopniowo wzrasta, Odbudowa Eu- 
ropy środkowej przyczyni się do 
zacieśnienia stosunków gospodar- 
czych między poszczególnymi kra- 
jami, Wzrost międzynarodowego 
współdziałania usuwa przeszkody, 
Famujące rozwój produkcji, ale je- 
dnocześnie wzmacnia się pokojowe 
współzawodnictwo. 

W tych warunkach sprawa tech- 
nicznego udoskonalenia naszego 
przemysłu, zwiększenia wydajno- 
sci pracy i polepszenia jakości wy- 
robów staje się aktualną. Nale- 
ży zastosować najnowsze wyna- 
lazki techniczne, zorganizować for- 
my produkcji i przeprowadzić naj- 
dalej idące reformy organizacyjne. 

Jednakże zagadnienie produkcji 
jeszcze nie będzie rozwiązane, 
Przemysł nasz musi stale udosko- 
nalać się, samo naśladowanie form 
zagranicznych nie wystarcza, nale- 
zy stworzyć własne ośniska twór- 
czej pracy technicznej, : 

Na zachodzie i w Stanach Zje- 
dmoczonych wielkie fabryki mają 
swoje własne, świetnie urządzone 
laboratorja, w których systema- 
tycznie pracuje się nad udoskona- 
leniem produkcji; na czele tych la- 

' boratorjów stoją wybitni fachowcy 
i uczeni), z tych ognisk twórczej 
nryśli eksperymentalnej wychodzą 
najnowsze wynalazki, które się 
następnie patentuje. W ten sposób 
wielkie zakłady przemysłowe rzu- 
cają na rynek nowe, udoskanalo- 
ne, tańsze i praktyczniejsze apara- 
ty, artykuły i t. p. wyroby. Z dru- 
śiej strony powstaje popyt na zdol- 


ne, tańsze jednostki fachowe, któ-M 


re zmajdują możność wykorzysta- 
nia swoich zdolności i swojej ini- 
cjatywy twórczej. 

Niezbędną posłanką rozwoju 
wiedzy stosowanej, techniki sta- 


nowi rozkwit nauki teoretycznej. 
W końcu wieku XVIII zwyczajni 
robotnicy mogli robić wielkie wy- 
nalazki, ponieważ ogólny stan tech 


królestwa kongresowe. 


(1815—1831. 


IL, 

W roku 1817 wchodzi w życie 
szereg reform, mających na celu 
poprawę stosunków ekonomicz- 
nych. Wprowadzone zostają posta 
nowienia namiestnika o zgroma- 
dzeniach rzemieślniczych, 0 iz- 
bach handlowych, o giełdzie ku- 
pieckiej, o zgromadzeniu kupców. 
W roku 1818 na pierwszym zaraz 
sejmie uchwalono nowe prawo o 
własności dóbr nieruchomych i o 
hipotekach, W ten sposób tworzo 
no podstawy pod założenie tow. 
kred, ziemskiego w roku 1825, 
Okres wielkich reform zagajonv 
zostaje od chwili, gdy Lubecki w 
lecie roku 1821 objął jako mini- 
ster zarząd przychodów i skarbu, 
Wtedy z działalnością finansową 
łączy się świadoma organizacia 
życia przemysłowo-handlowego, 
Zarząd górnictwa roztacza opiekę 
nad kopalniami i zakładami krajo 
wymi, a wreszcie w roku 1828 po- 
wsłaje centralny zakład kredytu 
państwowego, Bank Polski, świa- 
domie i programowo zaszczepidją- 
cy przemysł i niosący poważne "- 
stugi kredytowe. Ks. Drucki-Lu- 
becki zdaje sobie sprawę z natu- 
ralnego związku, jaki zachodzi po- 
między wzrostem dobrobytu kra- 
jowego a zasobnością skarbu. Te 
jest niewątpliwą jego zasługą. Wa 
dą jest jednak, że czyni to spos>- 
bami przymusowymi. że rządzi xo 
dyktatorsku w kraju, lub znowu 
ulega naciskowi Petersburga. Do 
przymiotów i błędów tej polityki 
w dalszym ciagu powrócimy. 

Już przed Lubeckim otoczono 
protekcją i przywilejami facho- : 
wych rękodzielników i rcbotn- ! 
ków, przesiedlających się do Kro- ' 


stę w, zby produkcje rozwinąć, 
less krypt namiestnika z roku 1816 
Fnsznia odpowi Sa brzepiy a- 
bowiązujące w Ksiesiwie War-, 


IENIE PRODUKCJI. 


niczny produkcji był bardzo niski.|kułacyjny góruje nad produkcją; 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 września 1924 r. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


Adam Smith opowiada, że robot-|wobec niezmiernie przyśpieszone-| WARSZAWA 24-go września (Pat). Na 


nicy, 
te wynaleźli bardzo ładne ma-|na zastanawiać się nad reorgani- 
Szyny celem skrócenia swojej ro-|zacją przemysłu, bo wszelka re- 
boty. Wielcy wynalazcy XVIII wie- | forma, każde udoskonalenie wyma- 
ku Hargreaves, Arkwright i Cart-|ga czasu, zmniejsza tempo obrotu, 
right mieli mało wspólnego z nau-|i na tem traci przemysłowiec. 
ką teoretyczną, byli to ludzie prak-| Okres łatwych zarobków speku- 
tyki, Od teśo czasu warunki rady*|lacyjnych nie sprzyjał pracy nau- 
kalnie się zmieniły. Obecnie roz-|kowej. Obecnie warunki radykal- 
wój techniki jest wynikiem rozwo-|nie się zmieniły, ale wartość spo- 
ju nauki ścisłej; elektrotechnika |łeczna nauki jest wciąż u nas ni- 
powstała dzięki postępom fizyki, a| kła, świadczy to o tem, że szero- 
technologja chemiczna zawdzięcza |kie sfery gospodarcze nie rozu- 
swój rozkwit chemii. mieją jeszcze znaczenia nauki i 
Gdy podczas wojny powstały w |postępu technicznego dla produk- 
Anglii nowe gałęzie przemysłu cji, że nie dostosowały się jeszcze 
chemicznego, anglicy zrozumieli, |do zmienionych warunków. Poko- 
że właśnie świetny rozkwit chemii |jowe współzawodnictwo narodów 
teoretycznej w Niemczech spowo-|dopiero się rozpoczyna, w Niem- 
dował podziwu godny rozrost prze-|czech jeszcze panuje ciężkie prze- 
mysłu chemicznego, że hardziej|silenie gospodarcze, ale trzeba się 
praktyczne, mniej teoretyczne wy- | liczyć z tem, że w najbliższej przy- 
kształcenie chemików angielskich | szłości zostanie przywrócona zdol- 
cdbija się ujemnie na jakości an-|ność konkurencyjna potężnego 
śielskich wyrobów chemicznych. | przemysłu niemieckiego, wówczas 
Okazuje się więc, że czysta nauka |okaże się, że pielęgnowanie nauki 
ścisła bynajmniej nie jest zbytkiem | bynajmniej nie jest zbytkiem, że 
właśnie wysoki poziom nauki czy-| -owoczesna produkcja musi opie- 
stej jest konieczny dla podniesie- | rać się na najnowszych zdobyczach 
nia i udoskonalenia produkofi. nauki, że twórcza praca inteligent- 
Właśnie z punktu widzenia $o-|na jest niezbędna, że zacofanie 
spodarczego trzeba przyznać, żejtechniczne jest kleską dla życia 
zamało się u mas interesuje nauką i | śospodarczego, 
zagadnieniami  teoretycznemi, że Należy podnieść technicznie 
brak nam wykształconych fizyków | nasz przemysł, zrobić to mogą tyl- 
chemików, inżynierów, że nasi|ko przemysłowcy, bo przy naszym 
przemysłowcy zbyt mało cenią fa- |ustroju gospodarczym oni są pa- 
chowe, naukowe siły. nami przedsiębiorstwa, Udoskona- 
I obecnie mogą zdolni praktycy |lenie techniczne produkcji wyma- 


| wynaleźć nowe maszyny, ale są to| ga nowych inwestycji, nowych ka- 


naogół wyjątki, w obecnych wa- |pitałów; kapitałów brak w kraju, 
runkąch przygotowanie natrkowe ja zagraniczni kapitaliści będą żą- 
jest niezbędne, dali odpowiednich gwarancji. 

W okresie konjunktur inflacyj-| Przejście do nowych warunków 
nych i łatwych zarobków praca | produkcji nie jest rzeczą łatwą, 
naukowa naogół nie cieszyła się| konieczne jest porozumienie ora- 
powodzeniem. Inteligent źle zara- |codawców z pracobiorcami. Nie- 
biał, często gorzej od pracownika | stety u nas polityka i demafgośgja 
fizycznego , bogacił się natomiast | fórują nad koniecznościami gospo- 
spekulant, paskarz, kombinator, | darczemi, Związki zawodowe a lí- 
Podczas inflacji prawie całe życie mine odrzucają propozycje prze- 
gospodarćze przyjmuje charakter mysłowców, zmierzające zmienić 
spekulatyjny, giełdowy, obrót spe- . warunki pracy. Jest to wynik kon- 


zatrudnieni w rękodzielnic- go tempa obrotu towarów, mie moż | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 


nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 25.23 

Holandja 200.75 

Londyn 23,20 

N. York 5.185 

Paryż 27,45 

Praga 15,575 

Szwajcarja 98,50 

Sztokholm 138.50 

Wiedeń 7.32,50 

Włochy 22,82 

Bony złote 0,87 

Miljonówka 0,65 

8 proc. pożyczka złota 6,— 

Pożyczka dolarowa 3,05 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 25,25 

4 pół proc. obl. m. 
wy przedwojenne 16.50 

5 proc. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 18.50 
| Ono EE AĆ O O A OE Ów 


Końtowe notowania w Zarycho. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 24-go września (Pat)., Dzi 
siaj notowania były następujące: 


Holandia 205.40 
Nowy-Jork 527.00 
Lon 23.48 
Paryż 21.75 
Medjolan 25.07 
Praga 15.75 
Bukareszt 2,60 
Wiedeń 0.0074,50 
budapeszt 0.0068 
Belgrad 1.3750 


Notowania miołdowe w Londynie. 


LONDYN, 24 go września (Pat) Zam 
knięcie giełdy, i 
N. York 44895 
Francia 84.425 
Belgja 9235 
zwajcarja 
Hiszpanja 53.67.50 
Portucalja 168 
Holandja 11.57 
Danja 25 92,50 
Norwegja * 32,10 
Szwecja 16.7850 


Warsza-| Zawiadamiać Wydział 


Zdrowofności Publicznej 
o zachorowaniach! 


kurencji między związkami, każdy | nosi się wartość produkcyjna prze. 
związek obawia się, że jest zbyt] mysłu i stwarza się nowe warszta» 


mało 


radykalny, że jego ustępli-|ty pracy dla tysięcy robotników. 


wość zostanie wykorzy'tama przez | Wroga agitacja przeciwko wybit- 
związki konkurencyjne w celach | nym przedstawicielom przemysłu 
agitacyjnych, Tak utrudnia się po- stwarza zupełnie niepożądane sto- 


rozumienie między pracowadcami | sunki, 
współzawodnic.- | życia gospodarczego, 
strony, 
osłabia robotników, z drugiej stro-| fliktów socjalnych, 


i pracobiorcami, w 7 
two związków, z jednej 


nie sprzyja to rozwojowi 


Bynajmniej nie lekceważąc koñ- 
trzeba przy» 


ny zwiększa trudności gospodarcze | znać, że można tę walkę prowa- 
Prasa brukowa w niesłychamy|dzić kulturalnie, łagodząc przeci- 


sposób atakuje wybitnych przed- | wieństwa i załatwiając zatargi dros 
stawicieli naszego przemysłu, któ-| śą kompromisu. Właśnie z tega 
rzy właśnie dzięki swej energji iļpunktu widzenia należy potępić 
zdolnościom organizacyjńtym znacz- | agitację nieodpowiedzialnej prasy 
nie rozszerzyli swoje przedsiębior-|orukowej, która w pogoni za sen- 


NUNES ZI. 


wa na polu gospodarczem są nie-|dzy kapitałem a zorganizowaną 


obcokrajowcom w roku 1820. 
myślna komisja obdarzyła koloni- | 
stów różnemi wolnościami | ufo- 
żyła spis miasteczek, dogodny: 
do rozwoju przemysłowego. 


dc uporządkowania handlu, Po-| 


zmiernie ważne, dzięki temu pod-| pracą. 


Lange (z 


Ł. G. 


szawskiem. Nowe ulgi przyznana przemysł. Jarmarki wełny, zapro-| Obok majstrów sukienniczych ze Brdów, Dąbie, Gombin, Rawa, 
U-' wadzono postanowieniem namiest- Śląska przybył również do Łodzi Skierniewice, Łęczyca, Turek, U- 
nika w roku 1822, przyczyn'ają się  ferbiarz Saenger, potem farbiarz | niejów, Sieradz, Pabjanice, Często 
Chemnitz) i przędzarz | chowa, Koło, Jak widzimy, wiele 
kaźniejszych kapitałów nie było Wendisch. Prezes komisji woje-|z tych miast nie podźwignęło się 
W ;w kraju, ale przez współdziałanie wództwa mazowieckiego, Rembie- | zgoła. Łodzi zaświtała wyjątkowo 


miasteczkach tych oznaczono no- rządu i miast przemysł coraz się  liński, wysłał umyślnie zagranicę świetna gwiazda. Wytworzono tu 
we dzielnice i ulice dla celów fa- | rozszerza. Fabryki sukna dostar- naczelnika sekcji fabrycznej, Ty-| nowe osady fabryczne: sukienni- 


brycznych, a koloniści uzyskiwali 
gotowe śrunta i w ciągu lat 10 o- 
trzymywali bezpłatnie budulec. 
Niektórzy fabrykanci zdobywali 
jeszcze monopole i przywileje ko- 
rzystania z rzek. Budżet obejm”- 
wał specjalne dotacje dla osiedla 
jących się przemysłowców i „fun- 
dusz fabryczny" na pożyczki dłu- 
goterminowe, Dnia 21 listopada | 
1823 roku wydano nowe rozporz 
dzenie ks. namiestnika, mocą któ- 
rego nietylko włączone do miast 
grunta skarbowe i budowle mogą 
być zajęte przez fabrykantów-cu- 
dzoziemców, ale nadto, wrazie pe 
trzeby, mogą być im oddane p.- 
blizkie grunta prywatne i zabuł - 
wania, które skarb nabywa 
zamienią. Również na użytek fa- | 
brykantów-cudzioziemców | 


| czają towaru tego nietylko 


ty. Wszystkie surowce wolne by- 
ły od cła. Ożywienie handlu rosyj- 
sko-polskiego wywarło znaczny 
wpływ na rozwój 


kowo tylko sprzyjająca 
Natomiast obliczanie 
wyników fabrykacji sukna na wy- 


ER 
. 


organizm obcv. lecz bez widoków 
byty | trwałych korzyści. 


sukiennictwa. | ) j 
Niemniej wszakże wytworzyła się co do powstania Łodzi. Zapomnia |w wieczystą dzierżawę hołendrowi 
łu już pewna zależność ód Rosji. na już monografja Oskara Flatta | wi Petersowi, zdolnemu technika- 
Mylne jest zdanie Janżuła i Róży, (drukowana pierwotnie w „Gaze-| wi. Pierwszymi fabrykantami suk- 
Luxemburg, że taryfa z r. 1822 by- cie Rolniczej, Przemysłowej i Han | na w Łodzi 
ł« niekorzystna dla Rosji, a wyjąt- dlowej”, do”atku do „Gazety Co-| Skerle, 

Polsze. dziennej” z r. 1857 p. t.: „Opis mia | Prąd emigracji 
głównych sta Łodzi pod wzźlędem historycz | granicznych począł około r. 1829 
statystycznym. i przemysło- | nieco słabnąć, zaś w roku 1830 za- 
wóz do Rosji było naprawdę po- wym") obejmuje dokładne szcze. | dały mu cios wypadki polityczne, 
myłką. Pod tym względem ,wcie- góły o historji i rozwoju tego mia- | następnie zaś zniesienie granicy 
lano się" poniekąd w gospodarczy sta. Autor opisuje Łódź na począt | celnej. Niemniej jednak Łódź po- 


założyć większe przędzalnie 
wełny. Przędzalnię lnu 
Kopisch, 


Pol- kela, celem zbadania przemysłu i| czą, tkacką i prządniczą. Już w 
sce, nietylko Rosji, lecz, korzysta- nakłaniania rękodzielników do o.-|r. 1829 był- w Łodzi 4.273 miesz- 
jąc z bezpłatnego tranzyta, docie- siedlania się w Łodzi. Wtedy przy kańców. Epoka rozkrzewiania się 
rają aż do Chin, głównie do Kiach byli Geyer z Zittau i Joergang, by | rękodzielni sukienniczych przypa1- 
ba-| da tu między latami 1820 a 1823, 
założył | bawełnianych na r. 1824, Inianych 


i konopnych na r. 1827, Rząd wy- 


Należy tu jeszcze zrobić nawias | budował nowy folusz i oddał go 


nym, 


ku 6-go dziesięciol. w. z. Najpierw 


byli « niemcy, b-cia 
lecz wkrótce podupadli. 
sukienników za- 


częła przetwarzać sukiennictwa 


Warsztatów | zaznacza, że przed r. 1820 w obrę | na wyrób innych towarów wełnie- 


oddawane grunta, należące do róż tkackich było w roku 1825 około lbie ziemi łęczyckiej, wśród boga- | nych. Ale współrzędnie z fabryka- 


nych instytucji szpitalów, dob:o- | 3,500, zaś w roku 1830 — 5.000. | 
czynnoś i i duchowieństwa. Obok | Generał Kossecki, sekretarz stanu | 
kolonji przemysłowych zakładano przy radzie administracyjnej, w 
cegielnie, które za tanią cenę do- | szczegółowym raporcie 
starczały cegły nowym fabrykan- 
tom. Skarbowe młyny oddawano 
w wieczystą dzierżawę 
sukna. 

W ciągu lat kilku przeniosło sie 
dc Królestwa około 10.000 rodzin 
z Niemiec, 

Zaszczepianie przemysłu nie by 
lo zrazu sztuczne, bo w kraju re- 
kodzielnicy znajdowali przyjazne 
warunki, jakkolwiek 
Irzeba, że ówcześni przybysze 
Frzynosili ze sobą pilność i pew- 
ną kulturę, która na otoczenie rze wiedzenie miasteczka przez Ale- 
rcieślnicze dodatnio oddziaływała. ksandra I, który, oglądając w roku 

W wydatnych rozmiarach roz- 1825 miejscowości fabryczne Kró- 
wija się teraz w kraju sukiennic- lestwa Polskiego, zwrócił szczegól 
two. Jego podporą staje się roż- | na uwagę na Łódź i, stosownie do 
rest ówczarstwa w Króleslwie. a! 


360.000 postawów sukna, z cześ? 

tkaczom 57.861 wysłano do 

| 302.130 pozostało 

| użytek. 
W tych 


czasach wyłania 


tych dokoła lasów, 
snem zaniedbana, nędzna mieści- 


drzemała | cją wełnianą już w r. 1824 zaczęe 


to przyswajać sobie przemysł ùa- 


na żydowsko-rolnicza. Co do za-| wełniany. Pierwsi specjaliści przy 


można. że już 


wylicz+, iłożenia Łodzi, żadnych pewnych| byli z Czech i Śląska. Wśród nich 
że produkowano w roku 1825 -- | niema wiadomości, Wnosić jednak | przybył doskonały przedzarz z El- 
w wieku 13-tym | berfelde, Thomas, Przemysł tkac- 

cesarstwa, a j istniała. Za czasów pruskich pro- | twa bawełnianego uległ potem w 
na miejscowy | ponowano, iżby miasteczko zamie | całym kraju wstrząśnieniu, w jed- 


nić na osadę wiejską. Łódź utrzv- | nej tylko Łodzi utrzymał się na 


się| mała wszakże „godność miasta” i|s'opniu postępu. Rozpoczęto też 
„Łódź, jako miasteczko fabryczne.| w r. 1806 przeszła z posiadania | fabrykację drukowanych perkali. 
Pod koniec r. 1823 osiedliło się tu ! biskupów kujawskich na własność 
kilku pierwszych majstrów ze Ślą- | państwową. W r. 1820 było tu za-|już Lange i Wendisch. Głównie 
ska. Rozwój ten powiększa się iio | ledwie 799 mieszkańców. Korzyst |jednak Geyer był pionerem tego 
przyznać roku 1825, Brandt, rosyjski urzęd- | ne położenie Łodzi — ze względu | przemysłu. Po Geyerze odznaczy- 
nik-ekonomista zaznacza, że bodź | na okolice, obfite w lasy i strumie | ła się jako jedna z pierwszych fa- 
cem do postępów Łodzi było od-| nie, zasilane przez rzeczkę Łódkę! bryka tkacka Traugota Grohma- 


Wtedy ło osiedli wzmiankowani 
y 


— zwróciło uwagę rządu Króle-! na. Już w r, 1829 łódzkie fabryk: 
stwa. Na zasadzie postanowienia | bawełniane wytwarzały wyrobów 
ks. namiestnika z dn, 18 września | dwa razy tyle, co w r. 1828, a '8 
1820 r. ówczesne władze w roku| razy tyle, co w r. 1827. Również 
następnym zaliczyły Łódź do rzę- | zaczęło się tu rozwijać płóciennic: 


jego woli, znacznie rozszerzono o- du miast fabrycznych gub. war-| two, lecz na małą skalę i wkrótce 


nawzajem podoorą rolnictwa osta siedlanie tu cudziziemców. — Do szawskiej, wśród których- figuro-| prawie znikło. 
się | miasteczka przyłączono kilka wgsi.' 


bionego jest len potęgujący 


wały: Zgierz, Przedecz, Gostynia, 


SŁ 4. Kempner. 


W i 


sej 


25, (x. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dyrekcja EA Alfred Strauch. : u Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONIJI 


Dziś 5$% Nziś , 


850 w. 


OSTATNI W:ECZOR PIESNI 


Wykonawca programu. Wiktor 


henkin 


Znak, artysta oraz Premier Teatru Artyst. „Ptak Niebjeski*. 


z udziałem ZOFII Z A B | E h h D Śpiewaczki Opery 


artystki — Warszawskiej. 
W programie: Nowy repertuar św kostjumach) PIEŚNI BŁAZNA: 

Serce Matki, Malbruk, Różowy krzew, Dzwoń „dwoneczku mój.. 
i inne. Nowy repertuar (w kostjumach) PIEŚNI BERANGERA: 
Gruszeńka, Huzar, Jaskółka, Król z bajki i inne, Nowy reper- 
tnar (w kostjamach) PIEŚNI KINTO: Dobry towar, Od Tyflisu 
do Batuma, Dlaączego?—dlateqo, Gulim Dżan (nowy tekst) i i inne. 
BBRGERETY w oryginalnych kostjumach i nowoczesne pieśni. 
Przy fortepianie: Tadeusz Mazurkiewicz, 

dyr. Opery Warszawskiej. 
9195— 1 


Teodor Wagner 


Kocioł 


od 8—12 atm, od 


60 m? 


Bilety 'w kasie Filhnrmonji. 


RALOSZE 


Æ Boty Filcowe i Skórkowe © 
Męskie, damskie i dziecinne 
Fokstroty i Szerokie 
poleca 
SKŁADKRALOSZY 


OGRODOWA M 2 


(róg NowamisjakisD. = 3 
(W soboty sklep otwarty). 


bokomobila 


45/55 H. P. w dobrym stanie, w 


M. Arct i S-ka 


Spółka z ogr. odp. 
Księgarnia w Łodzi 


ul. Piotrkowska 105, tel. 15-88. 
SKład nat i pomocy Szko nych. Wypożyczalnia 


nowości. Poleca Każdej Matce świeżo wydane 
dzieło d-ra T. Mogiinickiego pod tyt. „Pielęgno” 


pije! i Karmienie niemowląt“ Wyda- ruchu, 10 atm. kompound, kocioł 
Cana cis ppwię BRYLE 23 000 BTC do rozciągania sprzedam. Oferty 


pod „J. V. 45* 125—2 


Szkoła tańca 
W. Lipińskiego. 
Lekcje rozpoczną się 2 paź- 
dziernika. Karty wstępu na wykłady 
wydawane są w kancelarji szkoły: 
EWANGIELICKA 17. 


Sala Filharmonii Narutowicza Mo 20. 


W nadchodzące święta Rosz-Haszana i Jom-Kipar od- 
będą się NABOŻEŃSTWA odprawione przez wszech- 
światowej sławy nadkantora synagogi wileńskiej p. 


ELJASZA ZAŁUDKOWSKIEGO 


przy tdżiale chóru 36 osób pod kierownictwem dyrygenta p. 
M. Ceswana. Bilety do nabycia przy kasie Filharmonji co- 
dziennie od 9-ej rano dò 9-ej wiecz. bez przerwy, 119 —1 


27—2 


Dr. med. 


M. Skłodowska - Felauer 


choroby kobiece i akuszerja 
425—10 od 5—6 


Zamenhofa 1, 


Ogłoszenie. 


I. Urząd Skarbowy podatków i 
opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadorności, 
że dnia 1-go października 1924 
roku między godz. 10 rano a4 pp. 
na pokrycie zaległych podatków 
skarbowych odbędzie się publicz- 
na sprzedaż z licytacji 

4 sztuk kamgarnu, zajętych u 
Gazlera i Wolmana, zam. przy ul. 
Nowomiejskiej Nr. 22, 

Zajęty towar jest do obejrzenia 


Dr. 


Ay Bergson 


X| akuszerja i chor 
kobiece 


Dzielna 6, tel. 1-64 
Przyim. od 4—5 g: 


EPAR 


KONKURS. 


Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniej- 
szym KonKurs na stanowisko 


w dnin sprzedaży na miejscu Jicy- 
yrektora śjyci |: 
p i Ą ( " Łódź, dnia 24-go września 1924 r. 
7 Naczelnik Urzędu: 
> Chorych m. Łodzi. i ASAKA ; 
y choroby nerwowe 15-1 Le GUTOWSKI 
Ud kandydatów, ubiegających się o po- 1 umysłowe 
wyższe słanowisko, wymagane są: Piofrkowska 120 o 
1) Dowódy wykształcenia średniego. Przyjm, od 5—5. N BRAUN Wynajmę 
2) Partolefnia praca w instytucjach u- 909-5 z 
bezpieczeniowych. powrócił pianino 
Wysokość uposażenia służbowego oraz Dr Szumacher Specjalista chorób | Oferty i warunki 
inne warunki ustalone zostaną według umowy. Choroby skórne i |gkŚTnych i we- | sub, * proszę 
Termin składania ofert upływa z dniem weneryczne, soryozmyszz WY F tt 
13 października 1924 r. coàs przyj od 5—3|Południowa 28 | | 


i pół. w nieda- | ów ęta 
od 11—1 Do poł. 


Benedykta 1 


(6-g0 Storpnia). 


Przyjm.: 8—10 
1—2i 4—8, 
9111—5 


Manicure 


Piotrkowska M 154 

i weneryczne, |m, 8, ofic: 1 piętro 

Przyjm.: 12—2, © š fod il—2 i od 4-7 
7—9w . w nieds. 9-—1 

Była pracownica 


Oferty wraz z dowodami kierować na- 
leży pod adresem Kasy. Chorych m. Łodzi, 
ul, Wólczańska 225, na ręce przewodniczące- 
go Zarządu Kasy. 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(2) F, Rałużyński 
Przewodniczący Zarządu. 

24 września 1924 r. 


Zgłoszenia na 
wykonanie 
szyldów i napi- 
sów gmaljowa- 
nych w iabryce 
„Gotartowice* 
"(Górny Sląsk) 
staglalal ce Woj Uodae, 


Leon Miguła 
Mawrot 2616, tel, 27-43 


| Dr. 
|. dliersirom 


j Łódź, dn. 


NNNNA 


AW ATAYATAYAY ATA PPAYATAWATATATATAT AŚ E ul. Zielona No Hf. firmy A. Sznajder zer Eiee ga 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni „G 


Kupujcie losy na 2-gą loteria Ł.O.F.: 


em Losy nfożna nabyć w sekretarjacie Orkiestry Filnarmonicznej codziennie w godzinach ik N 


korzystajci 7 0 nill 


Ponieważ od 1-go października r. b. spirytualja 
zdrożeją, radzę zaopatrywać się w takowe teraz 
po starych cenach. | s=== 


Piotrkowska 110, 
Tel. 5-91. 29 3 


| Lokomobila parowa 


stała lub przewożna od 200—300 HP, 12 atm. oraz 


płomiennicowy 


powierzchni 


w dobrym stanie poszukiwane. 
Łask. oferty do „Głosu* pod „Lokomobiia* 


łosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


ogrzewalnej 


107—5 


KOMORNIK 


przy Sądzie Okr. fa 


w Łodzi 
TEOFIL STANISZ 
Łódź, Konstant, 51 


N 1504, 
1924 r, 
P. S Josifowi, 


Synowi, ui, Piotr- 
kowska 284. 


Sprzedaż przez 
licytację ruchomo- 
ści, należących do 

„Piuszowa Manu- 

faktura Mozes H. 
Grawe“, zajętych 
na rzecz Pana od 
będzie się dnia 5 
października 1924 
r. od godz 10-ej 
z rana, w Łodzi, 
przy ui, Piotrkow 
skiej N 61. 

Zawiada miam P. 
o powyższem i wzy 
wam do asysto wa- 
nia przy licytacji. 

Dłużnik i na 
zorca obowiązani 
dostarczyć do 
sprzedaży przyjęte 
pod nadzór rucho- 
mości. 

Komornik 
T. STANISZ, 
106 - 1 


Potrzebna 


inteligentna chrze- 
ścijanka, do skle- 
pu, znająca język 
polski i niemiecki 
w słowie i piśmie. 
Piotrkowska Ne 95, 
Mirtenbaum, od g. 
2 do 5. 118—1 


Do sprzedania 


heblarka 3 mtr., 
tokarka 2 mir., 
samochód 6 o- 
sob. i biurko a- 
merykańskie 


Sienkiewicza 41 


Pracownia 


ubiorów damskich, 


Wykonanie efek- 
towne i artysty cz- 
ne pod inteligent- 
nym kierunkiem 
Karola M 20 m, 5. 
Ceny przystępne. 
9025—3 


50 zł. 


płaci miesięcznie 
za skromnie umeb- 
lowany pokój w 
śródmieściu młode 
bezdzietne małżeń 
stwo. Oferty sub 
„jub*, 078—8 


Dr, Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Leczenie Rontgonem i 
kwarcowa lampą 
przyjm. od 10—12 
i 54—7, 


Nawrot AF 7, 


Telefon 25-07. 


H. 285. 


(bódzka Drkiesfra Filhnarmon.) 


r ak 30 września r. b.— Wygrane stanowia 
abonamentowe na 80 koncertów. — 
Cena losu Zł 2,— 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących 
5 grosze za wyraz, 


PSY 


mniejsze ogłoszenie 50 dr. 


Nauka | wythow, 


l. era A pis- 
ma pięknego 
oraz języków wy- 
kłady, Piotrkow- 
ska Nt 116 m. 12, 
964 —5-n 
OR udzie: 
la lekcji angiel- 
skiego — Wiado- 
mość od g. 2—4. 
Piotrkowska 165, 
m. 5. 85—6-n 


Vo. uczeń nie- 


mieckiego gim» 
nazjum w Łodzi, 
udziela lekcjii 
konwersacji nie» 
mieckiego, Wodny 
Rynek N: 8 m. 5, 
4—5,  036-5-n 
czenica wyższej 
klasy Berliń- 
skiego Konserwa- 
torjum Szterna 
obecnie uczenicą 
profes, Michałow- 
skiego udziela lek» 
cji; Oferty „For- 
tepian” 03—3-n 


kupao | spredaj 


Il ye wiasnedo 
wyrobu sto- 
lowe, sypialnie, 
szafy, łóżka sprze- 
daje Kaczorowski, 
Zgierska N85, 
110—5-k 
je sprzedania psy 
młode, szpice 
biale, Pomorska 
107, piwiarnia. 
114—92-k 


je poleca, kom 
pletne trządze- 
nia, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za: 
mówienia stolar- 
skich, kierowa 
nych, tapicersko- 
kiub h mebli. 
Pr. Narutowicza 5 
(Dzielna) Derejski 

062-12 k 


0 azja! Do sprze- 
dania sypialnia, 
pomocnik, kredens 
oraz stól i krzesła 
wyściełane, szafa 
z lustrami, kuchen- 
ny kredens, w war- 
sztacie stołarsko= 
Zie» 


tapicerskim, 
lona 50 074-2-k 
Kazyjnie sprze* 
dam garderobę, 
łóżka, / materace, 
otomanę stół krze 


sła, Karola 10 m. 6. 


170—5-k 
kazyjnie sprze- 
dam sypialkę dę- 

bową, łóżka z ma* 
teracami, szafki 
nocne, toaletkę, 
otomany, kozetki, 
krzesła. Tapicer, 
Nawrot 86. 2 k 


ramoch „Opel“ 
0 12 H. P. po ka- 
pitalnym remoncie 
na nowych gumach 
zarejestrowany 
Sprzedam za dwa 
tysiące pięćset zło 
tych Ewangielicka 
X 1 m 5, od godz. 
12 do è SSL k 
przedam tanio 
Í kołnierz skunk- 


sowy. _ Piotrkow- 
ska 275 m, 52. 
065—2=k 


paenan s place 
przy Mani, rzece 
Łódce, Wiadomość 
ul. Hajzlera 7 jul- 
janów. 69—5-k 


Posady i prate. 


Poszukiwane 
| p: riityno- 
wana z dobremi 
świadectwami, po- 
szukuje posady; 
może być w mie 
ście lub na wsi. 
Cegielniana 3 61 
sklep. G60-5-pp 
echanik - Ślilsarz 
poszukuje pracy 
Oterty do admin. 
„Głosu* pod „A. 
345:5-pp 


zlowiek 

uczciwy, trzeź- 
wy, poszukuje po 
sady ekspedjenta, 


woźnego, '1b ja- 
kiejko wic innej 
pracy, Łm iweo. 

rty do „łosiu 
Polsk,* pod „S6: 
lidny 9115*. 2—pp 


POZO pa 
nienka (przyjez- 
dna) poszukuje po- 
sady do dzieci, ©- 
wentualnie do skle 
pu. Łaskawe ofer- 
ty pod „S. N." 
0982-2-pp 
iemka, znająca 
dobrze język 
polski, zajmie Się 
dziećmi od lat 4 ch 
w godzinach przed 
poładniowych albo 
też na cały dzień. 
awiadectwa na żą 
danie. Oferty pod 
„W. K. 26% do 
*Głosu*. 017-5-pp 
odnik tacho- 
wiec z dł nba 
nią prak 
wszechstronnie p 
znajmiony, wre 
dzony złotymi 
srebrnymi ać 
mi, poszukuje po- 
sady. Grodno, ul. 
Brygidzka 44—8. 
T. Poniatowski, 
011-5-pp 


EE lat średnich 
z praktyką han- 
dlowo— gospodar- 
czą poszukuje za- 
rządu domem, Of. 
pod „B W.* 
racownik handlo- 
wy—sprzedawcą, 
lat 24, pracował 
w branży jedwab- 
nej, wełnianej i ba- 
wesana w prze- 
gu 8 lat, poszu- 
akii e posady. Eä- 
ejat oferty do 
„Głosu” Pod Pra- 
cowity”. 6315: p 
utynowana pol- 
sko-niemiecko 
rosyjska stenogra : 
fistka, biegła ma- 
szynistka, ze zna- 
jomością ;francu- 
skiego i andiel- 
skiego poszukuje 
posady. Łaskawe 
oferty do „Głosu* 
pód „Stenografi- 
stka*  101—2— 
tenograt + kores- 
pondent, biegty 
bankowiec z ki 
koletnią praktyką, 
rzyjmie posadę. 
zaskawe oterty do 
„Głosu* sub „Ste- 
ko*. 015—5- 


ybitny pierwszo= 
W rzędny buchal- 
ter - bilansista po- 
szukuje pa ady 
stałej lub- doryw- 
czej, Oferty sub 
„Pierwszorzędny* 
mt „Głosu Polskie 

014—5 


ra ietni chiopiec 
chcialby się do 
stać do praktyki 
za tryzjera. Oferty 
do „ułosu Polsk," 
sub „F. K,“ 12-1pp 


Zaotiarowane. 


Szukiwana inte- 

ligentna osoba 
do zarządu domem 
Łaskawe oferty z 
podaniem referen- 
cji do Adm. „Gło- 
su* pod lit. „P, J. 
PO ONY, 

chłopca stajen: 
nego lub pomoce 
nikastangareta. 
Towarz. Akcyjne 
„J. John* Łódź, ul. 


„Piotrkowska ^: 217 


131 1-pz 


AN TOMA 
| owosa ener 

giczna wycho 
waąwczyni z fran- 
cuskim lub muzy- 
ką do dwojga dzie- 
ci 10 i 5 lat po» 
szukiwana, Zgla- 
szać się Pomorska 
M 6 m G HI p. tr. 


lat 355, f! 


Jpotowawczy ni 
do dwojga dzie 
ci oraz do gosni 
darstwa, może się 
zgłosić. Nowomiej- 
ska 2 m. 1. 72-5-pz 


Lokale, mieszkań a 


tode bezdzietne 
malżeństwo po 

szukuje  pojedyń 

czego mieszkania 
z oddzielnem wejś 

ciem bez mebli w 
stronie północnej 
miasta Łodzi, Ue- 
na od umowy. OFf, 
sub „A. A. 
„Głosu* 


l° wynajęcia dwa 
sloneczne fron- 
towe pokoje w 
śródmieściu na I m 
piętrze elegancko 
umeblowane z e- 
lektrycznością na- 
dające się zwiasz- 
cza na lokal przy- 
jęć dla lekarza. 
Wiadomość tele - 
fonicznie 14-75 od 
łode bezdzietne 
il małżeństwo po- 
szukuje pokoju z 
niekrę ując, wejś- 
ciem, Łaskawe o- 
ferty do „Głosu* 
sub „E W‘ 
9022-11 


M jee 2 pokoje 
i sklep oddziel- 
nie 1 pok. z kuch- 
nig, bagi gf 
Kilińskiego Ne 124 
Kawiarnia. 88-%m 
OKOjU umeDlówa- 
nego możliwie 
w śródmieściu przy 
rodzinie, może być 
z utrzymaniem lub 
bez poszuktje od 
zaraz. Cena obo 
jętna. Zgłoszenia 
Nawrot 52, m. 5 
Kieszkowski 
074—2-1t 


oszukuję pokoju 
p mieszkalnego. 
Cena od umówy 
lub odstępne. Po 
średnictwo pożą- 
dane. Oterty do 
„Głosu* pod „S. 
Be. 021 —5—m 
okój umeblowany 
p dla starszej pani 
izraelitki poszuki- 
wany. Of. „Inteli- 
encja”. 56-1-m 
poro elegancki w 
śródmieściu, 
wszelkie wygody 
do KOI Qt. 
sub 39 — -m 
okój duży Slo- 
neczny na dru- 
giem piętrze od 
zaraz do wynaję- 
cia dła dwóch o- 
sób z utrzyma- 
niem, Wiadomość: 
Warszawa, Zielna 
de öl m,5. b*1-ni 
oszukuję Jednego 
p pokoju z mebla- 
mì lub bez, Czynsz 
mieszkaniowy dam 
duży, Może być 
na peryferji mia- 
sta.  Uferty sub 
„Ww.C.* o 121-2-m 


interesy handlowe 


OWÓ z, rolwaga 
lekka, bryka to- 
warowa, wózek 
ręczny sprzedam. 

Kilińskiego 02. 
—5 h 


122— 
,przedam dom 
d mieszkalny z 
wolnem mieszka» 
mem, zabudowa- 
nia tabryczne nar 
dające się na każ- 
de przedsiębior- 
stwo z ogrodem, 
Juljanów, ul, Hajz- 
lera 7. 68—5-1 


Lagublone dokum, 


zczecińska Marja 
zgubiła dowód 
osobisty wyd. w 
gm. Wróblew. 
093—5-z 
óbieska Uecylja 
i zgubila legity ma 
cję wyd. przez Dy 
rekcję K E L 
Ne 2/6. D3 1- 
agman lzaāait zgi 
W pił dowód oso- 
bisty wyd. w Ło: 
pusznie. 59-15: 


90) —3 
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